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0 !:em, czego nie było... JAPONJA ZAMAWIA SÓL W POLaCE.
Warszawa, 7. 2. (Telef. wł.). Toczą się ro 

kowania w sprawie nabycia przez Japonję róż 
nych artykułów monopolowych w Folsee. Cho 
dzi tu przedewszystkiem o sól, która byłaby 

O czekiw ane przez jednych  z niecierpli- nej. N aw et, gdy  stan iem y  na  stanow isku , wysłana przez Gdynię do Jokohamy.
w ością, przez innych z dużem  zninteresow a- że znajduje się w- nich wiele p rzesady , to  
niem espose  m in istra  spraw  zagranicznych jed n ak  je s t coś w  całej tej spraw ie, co wy- 
n ie  zadow oliło nikogo. Są sy tuac je , k iedy  su- m agałoby  w yjaśn ien ia  i  w szechstronnego 
che w yliczanie pew nych fak tów , choćby na- \ w yśw ietlenia.
w et w zasadzie ko rzystnych , nie może w y-i Pow iedzm y otw arcie: obok p ak tu  o nie- 
sta rczyć ; k iedy  potrzebne je s t z jednej stro- agresji z N iem cam i pow sta ła  i n a ra s ta  le- 
n y  szeroko podm alow ano tło , k tó re  tym  genda, n ieko rzystna  bezsprzecznie d la  pań- 
fak tów  da je  dopiero w łaściw e ośw ietlenie, s tw a  polskiego. Pow oduje on nieufność,
a -z drug ie j   g d y  zachodzi najp iln iejsza szkodliw ą dla każdego państw u, a  Łom wię-
po trzeba  u jęcia  w szystk ich  problem ów  poli- cej dla nas, znajdu jących  się, pomimo pak- 
tycznych  w  pew ien ca ło k sz ta łt czy system , tów , zawsze w- specjaln ie tru d n e j sy tuacji, 
zrozum iały d la  opinji publicznej i u m o ż li-T ę  legendę należałoby  jakuajp rędzej roz- 
w iający  je j o rjen tac ję  w  zaw iłych spraw ach prószyć i expose m in istra  spraw zagranicz- 
m iędzynarodow ych. |n jtóh  daw ało kn temu doskonalą sposo-

K ilkum inntow e przem ów ienie m inistra bność. 
sp raw  zagran icznych , w ygłoszone w se n a ­
ck ie j kom isji.

Warszawa, 7. 2. (Telef. wh). Do Warrza- 
wy przybył pisarz sowiecki Ławrenjew, autor 
paru powieści. Na język polski przetłumaczo­
no m. in. jogo „41".

Dym isja Daladi era .
Uaryż 7. 2, (PAT). Rząd premjera Dala- 

dicra poaał się do dymisji. Dymisja została 
przyjęta. Preinjer Daladier oświadczył przed­
stawicielom prasy, że postanowił ustąpić, aby 
uniknąć rozlewu krwi. Wiadomość o ustąpie­
niu rządu Oaladiera została przyjęta z wiel- 
kiem zadowoleniem przez giełdę paryską Kje- 

N ieste ty , pan m in ister Beck nie uznał j dy dowiedziano się o dymisji rządu, wznoszo-
me

konanie, że nowy prenijer zostanie wyznaczo­
ny w ciągu popołudnia.

RADOŚĆ W PARYŻU.
Paryż. (PAT). Wiadomość o ustąpieniu rzą 

du podały dzienniki w nadzwyczajnych wy­
daniach dopiero o godz. 14.30. W tym samym 
czasie zaczęto tę wiadomość wyświetlać na 
ekranach reklamowych. Publiczność przyjmo-ie przvniosło  an i jednego, za- po trzebne togo uczynić. I to  stanow i n a j - ; ,M) okrzyki i odśpiewano „Marsyljankę”. Pre-(

I zydent Lebrun zwrócił się do byłego prezydeir ; 
i ta Doumergue proponując mu podjęcie się ; waniem Marsyljanki.
misji tworzenia nowego gabinetu. Doumergue ' (O wypadkach, które poprzedziły dymisję

. . .  r> 7 * • ____ - i , zYdent Lebrun zwrócił się do byłego prezydesr wala te informacje wybuchami radości i spie-ani drugiego, M inister Beck o g ram ez rł się słabsza stronę  jego osw jaaczenia obok bra-, • T B J . , . , „ :__.
K °  °  , W , . . . , Ł , i ta Doumergue proponując mu ------  ------- ---------

zaszłych k u  sy n te tycznego  njec-ia ca łok sz ta łtu  po-1-;do wyliczenia i stw ierdzenia
w ostatn ich  czasach w ydarzeń , ale pom inął skiej po lity k i zagranicznej. "W stosunku  d o |n ;e przyjął jednakże propozycji prezydenta 
celow o i św iadom ie w szystko , co. zdaniem  F ran c ji i R um unii zadow olił się m iiustevj Lebmtda. W kołach politycznych panuje prze 
naszem , było n iezbędne dla ustalen ia  jasnej spraw zagraniczny cip J u lk u  .jcdy.wkowe.mi. 
linji o rien tacy jnej, po k tó re j zm ierza polska frazesam i, a  zapom niał —  ja k  się wyraził 
po lityka zagran iczna, oraz jej o s ta te c z n y c h ! jeden z publicystów  w arszaw skich —

rządu, piszemy na  str. 6-tej. Uw Red.). 
 oo-

celów. To. że nasza  po lityka  jest pokojow a, 
nie w yczerpuje jeszcze w szystk ich  zag ad ­
nień z zakresu  polityki m iędzynarodow ej.

o istn ien iu  Malej .E ntcn ty , problem ie a u s tr ja  
ckim, w ysuw ającym  się -coraz bardziej na  
p ierw szy plan na  teren ie  po lityk i m iędzy-

Dyskusja budżetowa w Sejmie trwa.
W łaściw ie niem a dziś ani jednego  państw a, narodow ej, o stosunku do Ligi N arodów  
k tó re b y  nie tw ierdziło , że nie prow adzi po-j i p a ru  innych kw estja-di, k tó re  w inny b y ły
lity k i pokojow ej, ale n ik t nie może pow ie­
dzieć, żeby polityka pokojow a F ran c ji była 
id en ty czn ą  z po lityką W łoch i Anglji, nie 
m ów iąc już o N iem czech, k tó re  również za­
pew nia ją  o swych tendencjach  pokojow ych. 
W ażniejsze s ą  od zapew nień pokojow ych 
m etody , środki i drogi, stosow ane przez po­
szczególne pań stw a  w dziedzinie po lityk i 
m iędzynarodow ej. One, a- nie co innego, za­
decydu ją  o dalszym  rozwoju w ypadków  
i w ich św ietle dopiero u jaw ni się, k tó re

BRAK REFERENTÓW!
Warszawa, 7. 2. (Telef. wł.). Na początku 

dzisiejszego posiedzenia Sejmu zaszedł bardzo 
charakterystyczny wypadek: nie można było 
znaleźć referentów. Jak  wiadomo, referenta- 

ia polskiej opinji publicznej, ale także  dla m’ są- wyłącznie posłowie z B. B. Nasamprzód
trzeba było szukać pos. Brzozowskiego, który 
miał omówić budżet Prezydjum Rady Min

być uw zględnione n ie  ty lko  d la  zaspokoje­
ni,
zachodu, śledzącego bacznie polską poli 
ty k ę  zagraniczną.

T ego w szystk iego  nie było w przem ó­
wieniu m in istra ; spraw  zagranicznych i d la­
tego  jego  exposc przechodzi bez w iększego 
w rażen ia  w  k ra ju , a  poza jego  granicam i, 
w ,ty ch  zw łaszcza państw ach, na w spółpracy 
z k tórem i w inna się opierać polska poli­
ty k a  zagran iczna, w yw ołuje ujem ne echa.

Z państw  n ap raw dę p ragnę ły  pokoju, a dla  ̂N ie dając  odpow iedzi n a  różne w ątpliw ości 
k tó rych  t. zw. pokojow a p o lity k a  b y fó ji nie - w yśw ietla jąc  kw estii, k tó re  nic wy- 
środkiem  d la  osiągnięcia celów, nie dają-i d a ją  się dostatecznie  jasne, otw iera, szero- 
cych się zrealizow ać w drodze... pokojow ej kie pole d la  dalszych dom ysłów , przew idy

M inister sp raw  zagran icznych , sk ładając  
swe kró tk ie  ośw iadczenie wobec kom isji se­
n a tu , m ógł się pow ołać n a  niew ątpliw e 
sukcesy  dyplom acji polskiej. Z aw arcie p ak tu  
o n ieagresji z R osją Sow iecką zainicjow ało 
bardzo" pożądany  zw rot w sto su n k ach  pol- 
tko -rosy jsk ich . I opinja publiczna p rzyw ią­
zu je do tego  uk ładu  dużą uw agę i z pew noś­
cią uikt, nie będzie p ro testow ać przeciw ko 
tem u, gdy pan m in ister, zgodnie z zapow ie­
dzią , zechce naw iązany  k o n ta k t pod trzym y­
w ać osobiście. 'Mimo w szystko, trzeb a  s tw ier­
dzić, że ten p ak t o n ieagresji, ocen iany  ze 
stanow iska  politycznego, w yw ołał w Polsce 
najm niej zastrzeżeń.

Ju ż  inaczej przedstaw ia sic spraw a, gdy 
w eźm iem y pod uwagę, drugi p ak t, zaw arty

Nie było go, jak  nie było również pos. So- 
wiiiskiego, referenta budżetu Min. Opieki Spo 
łecznej, ani pos. Seidlera, referenta budżetu 
Min. Sprawiedliwości. Dobrze, żo znalazł się 
pos. Sanojca i zreferował budżet Min. Poczt 
i Telegrafów7. Marszałek zarządził 10-minuto- 
wą przerwę i sam poszedł do bufetu szimać 
referentów. Nagłe wpadł zdyszany poseł So­
wiński, któremu marszałek udzielił bardzo 
ostrej wymówki i wtedy dopiero wznowiono 
obrady.

0 obniżkę ta ryfy pocztowej.
Warszawa 7. 2. (PAT.). Na dzisiejszym po­

wali. a  naw et podejrzeń. siedzeniu Sejmu przystąpiono «lo dalszej doba-
Tego m ożna byłoby  unuinac. gdyby ty  szczegółowej nad preliminarzem budżeto- 

w przem ów ienia parna m in istra  B ecka zaga- wym na rok 1934/35. Ną wstępie posiedzenia
dnienie polskiej po lityk i zagranicznej p o ,ta - Przystąpiono do rozpniwy nad budź,

, , , , , . . ., sterstwa poczt i telegrafów. który referował
w,one było  szeroko, z uw zględnieniem  ogol- S an0^  5priWOida.wca. przypomniał zaslu
nej sy tuacji m ir dz y  n aro  do w7 e j, a nie zado- j  g p_ ministra Boernera i stwierdził, że o'uec-
w7oliło się ty lko j fragm entam i, n iew ątp liw ie ny min. Kaliński prowadzi dalej dzieło, zapo-
w ażnem i, a le  nic dającem i znpetneo-p obrazu ca^tkowane przez poprzednika. Na komisji
stosunków  m iędzynarodow ych i "toi roli, ^ d że to w ej wysunięto postulat obniżenia tary­

fy pocztowej i radjowej. Pan minister zape-
jaką w nich odgryw a Polska.

A. D.

Wyrok na księcia Pszczvnskieoo,

wnił, że w miarę polepszenia się konjuiiKbgy

rakterze charytatywnym (!). Gdy jednak wni­
kniemy głębiej w to zagadnienie, to widzimy 
w niem historjo naszych wielkich zmagań, wiel 
kich wysiłków żołnierza polskiego. Budżet ten 
w stosunku do wykonania w7 roku 1931/32, 
które wyniosło sumę 164 mil jonów, spadł do 
1 0 2  mil jonów.

O ZIEMIĘ DLA BEZROBOTNYCH.

s Zkolei Izba przystąpiła do debaty nad pre­
liminarzem budżetowym ministerstwa opieki 
społecznej i Funduszu Pracy. Referent pos. 
Sowiński podtkreśla, że preliminarz rządowy 
przewiduje na w ydatki ministerstwa kwotę 
64,627.150 zł. Jednem z najważniejszych zadań 
m inisterstwa jest walka z bezrobociem i z jego 
skutkami. W  związku z tein referent zwraca 
uwagę, że mamy w Polsce na 38 miljonów 
hektarów ziemi, 4 miliony nieużytków. Może­
my więc stworzyć tysiące i setki tysięcy no­
wych gospodarstw rolnych. Tc gospodarstwa 
drobne, ale wystarczalne, staną się najzdrow­
szą komórką społeczną i podniosą wewnętrzną 
konsumpcję, co wywoła wzrost zatrudnienia 
w przemyśle. W związku z zagadnieniem bez­
robocia bardzo pilna jest sprawa standaryzacji 
produkcji w wielu gałęziach przemysłu. Gdy­
byśmy zdołali spożycie w calem państwie pod­
nieść do poziomu ziem zachodnich, wszyscy bez 
robotni znaleźliby zatrudnienie.

m

Teatry warszawskie a podatki
Warszawa, 7. 2. (Telef. wł.). Władze skar>

odbita sie uiemnie na równowadze budżetu. Pouuu . °|y ■> opodatkowane. Urząd podatkowyf przemówieniu pos. Stachnika (fet, on. Ludowe)-

z naszym  sąsiadem  zachód:.im . I chociaż | Pszczyńskiemu, skazanemu na trzy tygodnie 
n ik t nie kw estionu je  w artości tego  u k ładu , aresztu. Akta te w przyszłym tygodniu będą

7 n-
lem wykonania wyroku

Wrarszawa, 7. 2. (Telef. wł.). Pierwsza Izba który opowiedział 'się za. obniżeniem taryfy. 
Karna Sądu Najwyższego opracowała moty- budżet ministerstwa przyjęto bez zmian, 
wy w głośnej skardze przeciwko księciu I

102 MLLJ. NA EMERYTURY.
Na&tepnie budżet emerytur, zaopatrzeń,

to  jed n ak  przy ję ła  go opinja w Polsce z u- ? des,an? do . Prokuratury w Katowicach ce- raz ^ . 'in w a lid z k ic h  i pensyj nie wywołał

czuciem  podzielonem . Z adecydow ała o tern 
2 jednej s trony  gieboka, całkow icie uza­
sadniona. nieufność do Niemiec, z drugiej j

ZJAZD MINISTRÓW 
Białogród, 7. 2. (PA T,

W ATENACH.
Jugosłowiański mi-

dcej dyskusji.
Referent budżetu tego resortu pas Wagner 

podkreśla, że problem zaopatruj emerytalnych
. .. . i , ■ 1 nister spraw zagranicznych -Teiyticz i runiuń- jurzędiviuńw paaiktwowych i tunkcjouaijuszj

obaw a, czy za to  porozumiem... nu zapłaci- gfe. wyjechalJ dzisiaj 0 ! wojskowych jest prawie całkowicie załatw,o-
1 ii-my zby t w ysokiej ceny. Obawa- ta  istn ieje dzjuio g_3ff flo Aten_ ą-
po dziś dzień, bo podsycana jest stale alar- 
raującem i kom entarzam i pra-?y za,granicz

owarz\>zą. im m. ni. po- 
sęł grecki w Bialogrodzie, poseł rumuński w 
BialogTod-zie. minister rumuński w Ankarze.

ny. Przyrost emerytów jest obecnie tylko (?) 
przyrostem naturalnym. Budżet rent inwalidz­
kich i pensvj robi w-raierre wydatków o ' cha-‘komisarzem Rzpłitej w Gdańsku p. Papee.

uważa, ze
checna forma prowadzenia teatrów miejskich 
nosi charakter dzierżawy i dlatego kierownik 
teatrów7 dyrekto- Krzywoszewski powinien o- 
plaeać podatek przemysłowy. Dyrektor Kizy- 
woszewski odwołuje sio da władz central­
nych, utrzymując, że nie można go mvażać za 
dzierżawcę teatrów, gdyż nietylko nie płaci 
tenuty. ale. nawet c.trzymnje stirfą subwencję 
od za,rządu miej:kit-co.

 4-—
War.-za u a, 7 II (Teł. wł). M inister prze­

mysłu i handlu p. Zarzycki przyjął bawiącego 
w • W arszawie wysokiego kom isarza Ligi -Na­
rodów p. Lestera, pcczem konferował z gen.



9k. * „GŁOS NARODU" i  dnia. 8-go lutego .103-1 js£ja

0 czcm piszą inni?.. „Historyczna** rozmowa
Przeciw konserwatystom.

„P ań stw o  P ra c y “ . organ „Legjom i /Mło­
dych11. s ta c z a  hom cryckie  bojo z odłamom 
konserw atyw nym  sanacji, posługując sio 
p rzy  tem  nie ty le  nową, iio zabójczą b ro ­
n ią . Oto zw alcza g o  —  przeszłością k o n se r­
w atyzm u w  okresie zaborów  i cy tatam i z 
pism  p. m arsz. P iłsudskiego .

..Kataryniarze! — pisze ..Państwo P ra ­
cy” pod adresem konserwatystów... — 
Któż nie zna i,cli historycznego oblicza? Kto 
nie zna Iiistorji zachowania sio możnej

von Paoena z Hitlerem.
Pierwsza wiadomość o rozmowie w domu 

von Helu Ociera ukazała sir w gazecie i.Tilgliclie 
Rundschau11 zaraz na drugi dzień po niej 
Dziennikarz, rozmawiający teraz z eon SclirO- 
derem, zapytał go, skąd ta  gazeta, będąca or-

W rocznicę zwycięstwa hitleryzmu w pra­
sie niemieckiej pojawiły sóą łiczjie artykuły, 
opisujące wydarzenia, któro poprzedziły naro­
dową rewolucje.

Jak  wiadomo, decydującą rolo w objęciu 
■władzy przez Hitlera odegrała jego rozmowa zjgauem  kanclerza, gmi. Schleichera, mogła się 
‘o. kanclerzem Mon Papcumu, k tóra  odbyła się dowiedzieć o .-potkaniu Papena z Hitlerem, 
dnia 4 stycznia w mieszkaniu prezesa izby ' Sehroder odpowiedział, że on sam był tein bar- 
j)t zemyslowo-handlowej w Kolonji. barona cizo zdziwiony, przypomina sobie jednak, żc 
von Scłirudera. Rozmową ta  miała historyczne rano dnia- 4 stycznia dom jego znajdował się 
znaczenie. Teraz e on Sehroder. k tóry  zorgant-i port obserwacją dwóch nieznajomych, którzy 

szlachty i magnaterji wileńskiej w r. 1898. z o wał spotkanie vo,n 1’apena z Hitlerem, jazy  ! sfotografowali Papena, gdy wchodził do domu.
tacza na łamach gazety „W estdeutseher Beo-1 Zamierzali oni sfotografować także Hitlera, 
bachtcr” ciekawe szczegóły tej .konferencji w 'lecz  przeszkodził temu szofer Schrodera. 
Kolonji". | — Kio wiem mówił dalej vou Sehroder —

—- Było Ola mnie zupełnie jasne — opo-jazy to byli wywiadowcy gen. Sehleichera. ale 
w łada von śehfOder —  że osobista, rozmowni muszo stwierdzić, że gen. Soliloiohor d y sp o r .o -  
Papena z. Hitlerem w ówezesnyoli warunkach j wał świetnie zorganizowaną służbą wywiadów 
niezwykło naprężonej sytuacji między narado-1 cza.
wym socjalizmem a prawicą, przedstawiała du- j Wkońcu oświadczył von Sehroder. żo był 
że ryzyko. Mogia zadecydować o wojnie albo! przekonany- żc rozmowa von Papena z IlitJo-

ważnie urzędników larysiowśkicb'. a 1930 nali-

gdy postawiono w Wilnie pomnik Murawje- 
wa-W ieszatela:1...
Wr dalszym  zaś c iągu  przytacza- p arę  

cy ta tó w  z pism  p. m arsz. P iłsudskiego o 
konsenvatyw ne.ru ziem i/iństw ie. W arto  p o ­
dać dw a cy ta ty :

..Polski pan —  pisał p. marsz. Piłsud­
ski — tak  tęskni do przedpokojów carskich, 
że nie zrazi go najsilniejsze nawet kopnię­
cie. a polski fabrykant tak  czci nahajke. 
że ucałuje ją  naw et w chwili, gdy poczuje
.lbl

o pokoju.
Rozmowa Papena z Hitlerem w moim do­

mierzenie na własnej t w a r z y ’'1. * (Józef1 m « trw ała 4 godziny. Po jej ukończeniu przy.
1 szedłem do przekonania, że nieporozumieniaPiłsudski, Pisma, mowy i rozkazy, t. I., 

str. 232)..•
.,Ta trójka hultajska — car, magnaci, 

burżuazja — nierozerwalnie związana jest 
ze sobą zarówno swom pochodzeniem z 
krzywdy i krw i ludzkiej, jak i obawą przed 
nadchodzącym „dniem zapłaty11 za niewolę 
i wyzysk11 (Józef Piłsudski. Pisma, mowy, 
rokazy, t. I, str. 232)1’.

,,W braku cara — kończy „Państwo 
„Pracy11 po tyeh cytatach — króla, Habs­
burgów. Romanowów, tworzycie sobie teraz 
Pana i Boga z ustroju, k tóry  broni zasady 
wyzysku szerokich, pracujących warstw 
społeczeństwa przez cieniutkie, górne war- 
etwy uprzywilej cwanycłu Ten wasz Pan i 
Bóg stoi już n a  niepewnych nogach. Legjon 
Młodych, ale, ba! liczni z legjonistów Jó ­
zefa Piłsudskiego, peowiaków, miljony lu­
dzi w Polsce poza nami —  protez temu 
waszemu Panu nie zafundują11...

Zmierzch ziemiaństwa.
W  „K u rje rze  W ileńsk im 11 cczytamy cie­

kaw e w yw ody n a  tem a t zm ierzchu ziemiań- 
6tw a na  k resach  w schodnich.

„Z dzisiejszego kryzysu — pisze/,-Ku- 
rjer W ileński’1 — w yjdą obronną, ręką ty l­
ko te objekty, które do konjunktwry gos­
podarczej i politycznej przystosować się 
potrafią. Inne rozpadną się lub zmniejszą-, 
oddając swój zapas ziemi dla głodnych jej 
w arstw  włościańskich. Jest rzeczą smutną 
i  bolesną widzieć sta re  siedziby opuszczo­
ne, dwory, z których korzystają świnie i 
krowy (gdyby choć szkoły w nich umiesz­
czano!) Ciężko patrzeć na wycinane parki 
i  niknące ośrodki, z których niegdyś pro­
mieniowała szlachetna kultura. Jest to je­
dnak nieunikniony bodaj objaw walki o 
byt; mniej odporni ustąpić muszą wobec 
surowej zaborczości prostych, ale niezwy­
kle odpornych jednostek. Rolą państwa w 
tym procesie, przy dzisiejszych stosunkach 
i  konieczności liczenia się z rozbudzonemi 
masami, jest nie przeciwdziałać, a  jedynie 
regulować procesu tego rozmiar i tempo. 
Państwo nie moie pozwolić dziś sobie na 
rolę cieplarni, pielęgnującej subtelne, pię­
kne, ale nie dość produkcyjne kultury 
wówczas, gdy bytowi jego zagraża głód 1 
bezrobocie. Smutną jest rzeczą zanikanie 
rzadko rozsianych ognisk wysokiej kultury, 
trzeba się jednak pocieszać tom, że na tu 
i tam  rozsianych gruzach, powstanie nowe 
życie niewątpliwie mniej narazie subtelne, 
ale za to  odporne, ekonomiczne i pozytyw­
ną rolę dla państw a grające. Powstanie 
ono, rzecz jasna, powoli, z biegiem dziesię­
cioleci, nie z uśmiechem, ale wśród walk 
i ofiar, co każdemu wielkiemu dziełu stwo­
rzenia towarzyszyć muszą. Powstanie 
wśród cierpień1'.

.. większy, niż Liga Narodów.
P . M ackiewicz podnosi w  „Słowie.11 wi- 

Jtfe-kiem  pod niebo zasług i p. m in. Becka.
„A więc przystąpiliśmy — pisze — do 

pertraktaeyj politycznych z naszymi sąsia­
dami — Sowietami i Niemcami, przystąpi­
liśmy sami, bez Ligi Narodów, bez Francji, 
i udafo sio nam rozwiązać to  zadanie wła­
śnie w myśl Ligi Narodów, to zn. w du­
chu pokojowym. Polityka ministra Becka 
jest polityką, k tóra  usunęła widmo wojny 
na przestrzeni całej Wschodniej Eurojiy, to 
jest na przestrzeni dotychczas najbardziej 
zagrożonej. Dla pokoju minister Beck zrobi! 
więcej i lepiej, niż cala gadanina Ligi Na­
rodów11.
N iedaw no zapew niał p. M ackiewicz, że 

p. Car je s t  w iększy niż Ks. K o łłą ta j; te raz

ivm będzie miała decydujący wpływ na. poli­
tykę  niemiecką. H itler był bardzo wzruszony, 
a Papen powiedział na pożegnanie:

— Mam nadzieją, wierzę, że godziny, spędza 
zostały usunięto i że Papen wykorzysta sw ój! no w pańskim domu. przejdą do historji. 
wpływ w tym celu, żeby przekazać władzę Tli j Tak się też stało — zakończy! swój wywiad 
ilerowi i żeby skłonić do tego otoczenie, pre-jvon Sehroder 
zyidenta. 1 — co------

Niewłaściwe i szkodliwe...
Motto: Poniższy artykuł nadesłano mitet, jakby to z artykułu wynikało, ale w imie

nam zo Śląska Cieszyńskiego, Umieszcza niu całej ziemi cieszyńskiej, toteż do odezwy 
my go w całości, bo porusza i omawia jego dostosowały sio wszystkie zrzeszenia na 

różne sprawy i bolączki, które również ziemi daszyńskiej, i odwołały przygotowane
w imię d o b a c h  stosunków polsko- 
czechoslowaekich winny być jaknajprę- 
dzej usunięte.'

ar-

już imprezy. Znal; to, żc odezwa trafiła  do 
przekonania ogółu i została godnie przyjęta i 
uroczyście przeprowadzona i wykonana. — A 
dlaczego tak musieliśmy postąpić? Bo tego 
wymaga pamięć ciężkich przeżyć i krwawychW  33 nrzo „Głosu- Narodu'- ukazał się 

fykuł wstępny, zatytułowany: 
szkodliwe11, zwracający
nej żałobie z powodu napadu częfckiego na. zie­
mię cieszyńską _przed 15-tu laty. jPondeVaż z 
tej miejscowej naszej manifestacji zrobiono a- 
tu t, godzący ; niby t w ■ dobre stosunki polsko-
czeskie, pozwolimy sobie na paro w yjaśnień.; f .. . , . . , ., , ,  , . ■ . , . ; .  ; . się nalezj, co zdaje Sie bvc ostrzeiszem w -
ktore_w ykazą;ez<^i me komecznosc tejI mam-1PtąpionfeBi, u *  cicha a c z 'g o d n a  i poważna
lestacji. to przynajmniej zupełne tuasadn ieue j manifesta0ja Cal dzieInicv. £ 0 t(?ż oh[M a  tej
teł ze. a *  ,..bolesne) rocznicy, .żałoba alaska". przvrowna- ze Konwtoti- ^ Tv  T. . * . . .  ‘ ■n y  przez p. L. I \ . w „Kurjerze M arsz.J do ma-

wany. ... itm asciwe i 0piar_ rokrocznie zbiera ja  sio na. orłow
się^przeciw 'O og oszo- cuientarzu, — tak  uczynili i w obecnym

roku 23 stycznia, jako w rocznicę najścia zbrój 
nego ziemi cieszyńskiej — i tam w ostrych 
słowach wyrażają się o Polakach i manifestują, 
ze 'ę-ześć ślaśka. nnleżaea obecnie do Polski

1910 — 40 Czechów, a  1930 — 3833: podczas 
gdy liczba Polaków--spadła, tam z 8483 (101C. 
na 660, -jak również- --W Dąbrowie gdzie - z 3453 
Polaków-z 1910 zostało tam  497, a  liczba Cze­
chów wzrosła z 1911 (1910) na 4177 '(1930).

A teraz przejdźmy w dziedzinę szkolnictwa:
, opierać się będziemy na- statystyce', czeskiej 
j ..\y v o j a nynejsi s tav  szkaln ictra  ve- Slóżsfctt** 
j z r. 1925. Według tej- statystyki, było 31. XII.
11010, 94 pub] polskich szkół lud. z 33! klasa­
mi i 21.725 dzic-ćWj. i 0 ;'pryWi szkół-lud. (o- 

j kręg ńydecki) 7. 'na klasami i 1447 dziećmi, ra- 
I zem z 2 szkołami wydziałowemu (0 klas i 204 
. dzieci) 105 szkól, '307 klas i 23.370 dzieci. Zaś 
1, I. 1924, a  więc po S latach, ‘pozostało 84 
szkół lud. z 28S klasami i 12.625 'dziećmi, tero- 
rem zmniejszono liczbo dzieci w polskich szko­

dach o 10.547, zamykając polskie szkoły, a 
dziatwę przepędzając przyińusem -czy obietni­
cami do swoich szkół. Czeskie szkoły wzrosły 

iw ciągu tych 8 lat z 80 szkół publ. z 291 kla­
sami i 17.307 dziećmi (sam okręg frydecki prze­
ważnie czeski 03 szkoły. 202 klas i 12.091 dzle 
ci) na 173 szkól z 23.060 w CIO klasach. Czy 
to jest naturalny przyrost, czy spekulacja?

Wkońcu parę słów o stosunkach kościel­
nych, sławnych sprawą Oiwlicku, a świeżo 
Łąk. Po podziale śląska  pozostało po stroni: 
czeskiej 27 kościołów, wzgl. parafji, z tcg( 
Polacy mieli 19, Czesi (i. a Niemcy 2. obecnie 
Polacy m a ją  10, Czesi 1 6 , a Niemcy 1 ; przed 
podziałem odbywały sio 17 kościołach czy 
sto polskie nabożeństwa, w 5 polsko-czeskie, w 
2 polsko-niemieckie, a dziś w żadnym kościele 
nie odbywają s ię  czysto polskie nabożeństwa, 

| wr 5 kościołach czysto czeskie, a w 16 polsko- 
czeskie.

Czyż więc wobec powyższego nie mamy 
prawa urządzić -dnia żałoby11 nietylko po bo­
lesnej stracie ofiar napadu legjonarzy czeskich, 
których bano się trzymać we własnym kraju 
i wysłano na Śląsk, ale także po tej hekatom- 

;bie, dokonanej na- nas w ciągu 15 lat rządów 
c-zoskicli!?

tejże, /»
Nasamprzód trzeba zaznaczyć, 

cieszyński nie działał ty lko jako Tokalny ko-

zas, że p. mm. B eck je s t w iększy, niż Li 
g a  N arodów !... Nie w iadom o, czy dw aj ci 
panow ie będą niu w dzięczni za te  zestaw ie­
n ia?

Ferment „młodych nar*dowtów“ 
a sanacja

W  odłam ie „m łodych" S troń. N arodow e-jw yższe słowa będą wydawały się przesadą, a 
go panu je  n iezadow olenie ze „ s ta ry c h ” . D a . |M n a k  musimy wykazać, że są ono szczerą 
ją  tem u m łodsi w yraz  n aw et w książkow ych

nifcstacji ewent. litewskiej z powodu utraty  
Wilna jest eonajmniej niewłaściwością, nie li­
cującą z  godnością na/rodową.. Czyż już jesteś­
my w tak i «rn położeniu, że nam chodzie musi 
o konieczno pożycie z tym czy innym narodem 
za. wszelką cenę, a  w odniesieniu do powyż­
szego nawet za cenę braci pod rządami czeski­
mi?! Każdy dobry obywatel dąży do zgodne­
go współżycia z narodem czeskim, ale nie 
kosztem 150.000 braci poza. Olzą. Może po-

pub likacjach  (p. p. StaM  i H ow orka). 1’ow- 
s ta ją c y  sku tk iem  teg-o ferm ent chciałaby 
w ykorzystać  sanac ja  d la siebie, czego do­
wodem- je s t głos „K u rie ra  P o rannego11:

..Rozdżwiek — pisze — pomiędzy dwie­
ma generacjami endemeji będzie się pogłę­
biał. gdyż zbyt głęboko sięgają jego przy­
czyny. Ale przez pewien jaszcze czas, dzię­
ki nabytem u w ciągu długich la t doświad­
czeniu, starzy, wczorajsi ludzie będą utrzy­
mywać się na powierzchni. Narazie, ebcąc 
zachować pozory siły i wpływu na mło- 
dzież, chwycili się tak tyki tworzenia trze­
ciej generacji. Ponieważ druga, schodząca 
z ław wyższych uczelni, której najstarsze 
roczniki przekroczyły już trzydziestkę, za­

prawdę.
Urządzając „żałobę śląską11 mieliśmy na u- 

wadzo nie tylko tych, którzy polegli, ale i tyeh 
których nam wydziera się przemocą, uciskami 
i przebiegłością. Że to nie puste słowa, w yka­
żą następujące cyfry, które wyjaśnią, iż „żało­
ba śląska11 nie jest tylko zwykłą manifestacją. 
Ostatni spis ludności na ziemi cieszyńskiej w 
r. 1910 skrzywdził nas Polaków, gdyż za 10 
lat, t;j. od 1900 do 1910, doliczył się tylko 
przyrostu 14.981 Polaków na ogólną, ioh licz­
bę 218.000, zaś 30.000 Czechów na 85.000, a 
20.679 Niemców na ogólną ich liczbę 50.000. 
W tedy krzyczeliśmy, że nam się krzywda sta­
ła, a  była te  słuszna skarga. Czeski spis lud­
ności z roku 1930 wyrządził nam wprost, ho-
rendalną krzywdę, depczącą na.jprymitywniej- 

czyna myśleć i szukać samodzielnej droga" 5ze przejawy sprawiedliwości. W edług austrj. 
działania, usiłują sięgnąć niżej, do mniej spisu z 1910 było nas w czterech okręgach 
dojrzałych szeregów. Wzmożona w o.stat-| 120.1G9 (frysztaoki 50.995. bogum-iński 20.018, 
nich dniach ruchliwość agi tą, torów na  u- j cieszyński (obecnie część przynależna do OBR) 
cżelniach pozwala się spodziewać czegoś w ,23.853, jabłonkowski 31.303. nie wliczając o- 
rodzaju przygotowań do stworzenia zastó iy  t kręgu frydeckiago z 14.296 Polakami), zaś 
dymnej, poza którą ukryłaby swą bezsił- -spis czeski z 19:40 z 126.109 7. przed 20 laty
ność stara generacja.

Są to jednak daremne zabiegi. Po pier­
wsze dlatego, żo krytyczne refleksje na  te-

raczył nas naliczyć tylko 75.967, a mianowicie 
w okręgu fryszt. 29.534. cieszyńskim 21.418. 
bogum. 4.750, jabł. 20.265, uw ażając  okręg fry-

mat dotychczasowych metod działalności!decki za czysto czeski, gdzie w 1910 było
przeniknęły już do górnych warstw młodzie 
ży, wychowanej politycznie przez endecję > 
będą. niewątpliwie z dniem każdym zyski­
wały na sile i znaczeniu, pobudzając w jej 
szeregach ambicję samodzielności. Powtó- 
re dlatego, żo idea, przyświecająca rządom 
Józefa Piłsudskiego i realizowana w tru­
dzie szarej, codziennej pracy, idea wielkiej 
na,zewnątrz 5 o mocny wewnętrzny ustrój 
opartej Polski, przeniknęła już głęboko w 

szeregi młodzieży, stwarzając coraz liczniej­
szą młodą formację obozu niepodległościo­
wego”.

14.290 Polaków. AM ciągu 20 la t skurczono nas 
o liczbę 86.809 dusz polskich. Jak  ta. krzywda 
w ygląda w  szczegółach, paro przykładów: w 
Dzieciimorowicach było 1900 — 2368 Polaków, 
w 1910 — 740, zaś 1930 — 199; w Oiiowej 
w 1900 — 3919. 1910 — 2S0Ó, a 1930 — 1341; 
w Łazach w 1900 — 4660, 1910 —  3804. a  
1930 — 1754; w Piotwałdzie w1 1900 — 3944, 
1910 — 1355, a 1930 — 124; w Rychwałdzic 
1900 — 4458, 1910 — 3001, a  1930 —- 516. 
Czy zostawienie tych liczb nie jest głosem 
wołającym do nieba?! A teraz naodwrót: w 
Karwinie w r. 1910 było 860 Czechów, prze-

Wyjaśnienie w sprawie rozporządzenia
o katolickich stowarzyszeniach.

, Pisząc' wczoraj o rozporządzeniu Rady Mi­
nistrów w sprawie stow .' katolickich wyraziliś­
my wątpliwość, ćzy nie zachodzi sprzeczność 
między paragr. 2 a  -Ł. i przyj mszczenie, że 
„może winna temu wadliwa, redakcja Tozpo- 
rządzenia11. Dla usunięcia tych wątpliwości 
przytaczamy odnośne przepisy!

Paragr. 2 rozporządzenia Ti. M. wymienia ti 
zmiany, które na korzyść katolickich . stowa­
rzyszeń wprowadza do ..prawa o stowarzysze­
niach11. Zmiana główna polega na tem, że 

„art. 6. pkt. a)... i a r l .1 1S. ż wyjątkiem 
pkt. b) w ust. 2. juaw a o stowarzysze­
niach nio będą stosowane do tych . stowa­
rzyszeń’-.
Sprawa uchylenia art. 6. pkt-. a) w ..jjrawie 

o stowarzyszeniach11 jest jasna. Inaczej jest z 
art. 18. Artykuł ten brzmi:

„Stowarzyszenia powstające trybem 
art. 12 i 13 nie mogą:

a) zakładać oddziałów.
b) łączyć się w związki stowarzyszeń,
c) przyjmować w poczet swoich człon­

ków osoby prawne.
d) korzystać z ofiarności publicznej.
Trybem art. 12 i 13 nie mogą powita.

wae:
a) związki stowarzyszeń.
b) stowarzyszenia funkcjonarjuszów jt-ir 

stwowyeh... poświęcone popieraniu ich in­
teresów zawodowych11.
Przy pobieżnem czytaniu mogło się zda­

wać, że ów frazes: ,,z wyjątkiem pkt. b) w 
ust. 2"‘ — odnosi się do pkt. b): „łączyć s:c 
w związki stowarzyszeń11, ściślejsza jednak a- 
naliza par. 2. rozporządzenia R. 51. doprowadza 
do wniosku, że frazes powwższy odnosi się do 
dalszego pkt, b): „stowarzyszenia funkcjona- 
rjuszów państwowych...11.

W ynika więc z tego. żc rozporządzenia R. 
M. w stosunku do ketolickich stowarzyszeń u- 
cbyla ten przepis „j)rawa o stowarzyszeniach”, 
który zakazuje im łączenia się w związki... 
Wątpliwości nasze w pierwszej chwili były 
spowodowane wadliwem z graficznego punktu 
widzenia zestawieniem punktów art. 18.

Od Nowego Roku numer 
pojedynczy „Głosu Narodu44 
kosztuje w całej P olsce, nie  
w yłączając księgarni T-wa 
„Rnch44, 25 gr.
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T l ą  xiemi<&€h &łzjptitei’
Protest katolików Częstochowy

przeciwko „Legjonowi Młodych”.
Członkowie zarządu stowarzyszeń Akcji Ka 

tolickiej w paraljaeb dekanatu częstochowskie

Konkurs krasomówstwa kobiet.
{Korespondencja, władna). ,

ces), w której właśnie parę dni ternu odbył się 
konkurs krasomówstwa kcbccego.

W jury zasiadł cały szereg wybitnych znaw
się miedzy ni-

Paryź, w lutym.
Francuzi są, narodem urodzonych mówców.

go, zebrani n a lm s f e  i n ^ y j n j ^ “Akcji 5 “  z wyjątkami _  u-
tolickiej na Jasnej Górze w  dniu 28 stycznia mówIĆ' Przl’ h^ le  ^ k i e j .. s>P°sobnosc] ców sztuki oratorskiej. znalazł
h r.. w liczbie 221 reprezentujących wielkiej ancuz 6 â ra  f *9 7,araz wygłosić cały d is-(mi (a ra-ziej niemi) wielki mówca i adwokat, 
za-tępy osób zrzeszonych w A. K.. oburzeni ° °OTS *’ 0zP t0 ‘Io którego idzie się, po ma itr o Henri Torres. Sala wypełniona była po
z racji pojawienia się  w  czasopiśmie ..Dziś i i m iorm acje, czy właściciel baru, który nalewa brzegi publicznością, która asystowała temu 
Ju tro" artykułów  napadaiących na K ośció ł k a ‘”a Peritlf' ’ ca?  kelner' cz7  konsjenż {dozorca jedynemu w swoim rodzaju ..egza-mmowi"; 
tolioki uchwalili przesłać protest do władz CZF poprostu pierwszy lepszy przocho- wstąp byk oczywiście, wolny. Dodajmy, że do

rządowych, stwierdzając, że: artykuły w „Dziś do kfcor^ °  * ™ a m y  sic na ulicy
i Ju tro '1 głęboko obrażają uczucia religijne lu- az ^

K U P U 5 ’ ( Ę I K O

W D R O G E R J I  im. SW. T E R E S Y

STEFANA HYŁY
m yd:s. kremy, perfum y, w ody kolońskie. 
kosm etyki, gąbki, p a l a n t e r j a  toaletowa, 

ziela, chem ika!ja i f. d.
TOWAR W WIELKIM WYP.ORZK, 
N A J L  K P 8 7. E -I J A K O Ś C I .

Ceny uiskie. Cenv niskie.

dności katolickiej przez ośmieszanie rzeczy, 
które dla Polaka-katolika są. święte. Artykuły 
te. podając fałszywe i tendencyjnie przedsta­
wione wiadomości, podrywają, autorytet uie- 
tylko władzy duchownej, ale zarazem podko­
pują fundament moralny, na którym opiorą s'o 
wszelka władza. Artykuły te zohydzają Stoli­
cę Apostolską, związaną węzłami przyjaźni z 
rządem Rzeczypospolitej: zwalczają podstawo­
we zasady etyki katolickiej i podkopują pod­
stawy. moralne społeczeństwa polskiego.

Podszywając s‘ę pod powagę sfer rządo 
wycb. Legjort Młodych w artykułach swego pi­
sma sieje zamieszanie i nastraja wrogo do 
władz państwowych ludność, która Często łą­
czy szkodliwą działalność Legjonu Młodych 
z zamierzeniami Rządu.

Katolicy protestują jak najenergiczniej prze 
ciwko destrukcyjnej robocie Legjonu Młodych 
na gruncie częstochowskim, uprawianej za po­
średnictwem organu ..Dziś i Ju tro '1, w glęho- 
kiem przekonaniu, że władze, państwowo poło­
żą kres szkodliwym dla współżycia Kościoła 
i Państw a poczynaniom.

Rozwiązanie 50 erganizacyj akadem. 
w Warszawie.

Rektor Uniw. Warszawskiego wyda w tych 
dniach oficjalny komunikat, dotyczący legali­
zacji stowarzyszeń akademickich. Będzie za­
wierał szczegółową listę tych stowarzyszeń, 
które zalegalizowały swoje statuty. Te zaś, 
które statutów' nie zmieniły, stosownie do wy­
magań ustawy, zostaną uznane za nielegalne i 
ulegną rozwiązaniu. Będzie ich około 50.

Dwa złote za każdy dzień nieobecności 
dziecka w sz ols.

ąąil okręgowy w Chojnicach zatwierdził 
m andat karny, nałożony na rodziców dzieci, 
które nie uczęszczały do szkoły powszechnej 
u.' Wielu w związku z akcją, jaką uprawiał kie 
równik tej szkoły Napiórkowski. Wysokość 
nałożonych kar sąd zmniejszył z 5  na 2 zł. za 
każdy dzień nieobecności dziecka w szkole. — 
Ukarano ogółem 25 osób. Wniosły one kasację 
do Sądu Najwyższego. — Jak  wiadomo akcja 
demorałizacyjna kierownika wśród uczniów, 
doprowadziła do strajku szkolnego.

Zniesienie sądów doraźnych w Polsce.
Na posiedzeniu senackiej komisji skarbo­

wo-budżetowej, rozpatrywany był budżet Mi­
nisterstw a Sprawiedliwości. Przy tej sposobno 
śai referent budżetu sen. Żaczek zainterpelo- 
wał p. min. sprawiedliwości Michałowskiego, 
czy wobec statystyki wykazującej spadek prze 
stepczości. w szczególności zbrodni podlegają 
e-ych kompetencji sądów doraźnych, p. min. 
sprawiedliwości nie zamierza znieść tej insty­
tucji wymiaru sprawiedliwości.

Min. Michałowski w odpowiedzi podniósł, 
że taktycznie statystyka przestępczości wyka­
zuje spadek przestępstw' podlegających kom­
petencji sądów doraźnych, obowiązujących u 
nas od roku 1931. Minister zapowiedział wnie­
sienie na  jednem z najbliższych posiedzeń Ra­
dy Ministrów projektu rozporządzenia kasują 
cego wyjątkowy ten łryb postępowania sądo­
wego.

Zuchwały napad bandytów w rocznice 
morderstwa.

konkursu miały prawo stanąć, nietylko uezeni- 
przy najmniejszej sposobności stara się cc szkoły, ale i osoby z poza niej. 

dać upust swojej elokwencji i na pierwszy le- J  Dano dwa tem aty do omówienia: pierwszy
pszy temat wygłasza, zaraz mały dyskursik... j brzmiał ,,0 optymizmie'1, drugi — ..O zamiło- 

Na jakie,mkolwiek zgromadzeniu publicznem | waniu zawodu wykonywanego'". IV ciągu pięt- 
udierza cudzoziemca ilość ludzi, biorą, cveh u- nas tu minut trzeba było wygłosić mówkę na 
az ał w dyskusji. Tu każdy chce mówić. U nas jecłen z tych dwóch tematów7 (wybór zależał od 
takich ..śmiałków", odważających się przemó-, kandydatki). Były też dwne nagrody: dwa pu- 
wić publicznie, w obecności setek lub tysięcy j hary, nieomal tak wielkie, jak Puhar Davisa... 
osób, jest bardzo mało; tutaj — cale roje. Nie- Najlepiej wywiązały się z zadania panie 
raz zdumienie wprost ogarnia, gdy się widzi, Corrlelier i Finoduri; ponieważ juiry było w 
jak jakiś szary, prosty człowieczyna z thimu kłopocie i nie mogło się. zdecydować, której 
czy to mężczyzna, c-zy kobieta) umie przykuć z tych pań przyznać pierwszą nagrodę, posta- 

uwagę słuchacza i zapędzić, nieraz w kozi róg 
..wielkiego mówcę z trybuny". A przytem ma
ją oni wrodzony dowcip i bumor, tak, że nie­
raz takie wystąpienia improwizowanych mów­
ców wywołują istne huragany śmiechu.

1 nowiono dać im n a . poczekaniu drugi temacik 
„Czar Paryża" (le char me de Paris), na który
trzeba było zaimprowizować przemówienie 
pięciominutowe.

Tym razem oczarowała wszystkich panna
Nietylko mężczyźni posiadają we Francji Corrlelier, wielka, rosła brunetka, z dziada-pra- 

fen ..dar mówienia". Dotyczy to w takim sa- dziada dziecko Paryża, znająca i miłująca każ- 
inym stopniu i kobiet, któro nieraz bija p łeć, dy jego zakątek... Pani Finoduri miała mniej 
brzydką nietylko ilością, ało i jakością wygła*!szczęścia, aczkolwiek i jej mówka o nieprze­
spanych tyrad. A mimo to nio mają Francuzki partym ..cham ie1’ Paryża była bardzo miła, ale 
prawa wyborczego do ciał przedstawicielskich, mniej przypadła do gustu wysokiemu „jury"... 
nietylko biernego, ale nawet czynnego... i Ostatecznie więc okrzyknięte raademoiselle 

Kobiety we Francji nie ustępują w niczem ; Cordelier trium fatorką konkursu, wręczając jej
mężczyznom na pola krasomówstwa. Mają na­
wet swoją „Szkołę mówczyń" (Ecole d'Oratri- i-żnietego puharu.

pierwszą nagrodę w postaci wielkiego, pięknie
W.

Czy ju ż zakupiłeś !os 29 L o t e r j i  K ś a s s w e j ?  

Ciągnienie I. klasy Jui 16 b, m.

2 .000.000 złotych!
-"Ob i 'V’ '

Spiesz natychmiast po Twój szczęśliwy los do najsłynniejszej w kraju
kolektury

B R A C I A  S A F I E R
K r a k ó w , R y n e k  G łó w n y  L. 6 .

Ceny losów:
Ćwiartka zł. 10 — połówka zł. 20 — cały los zł. 40.—
Zamówienia wykonuje się za uprzednią opłatą przypadającej należy- 
tości na konto P. K. O. Nr. 400.117 lub 414 400. względnie przekazem

pocztow ym .

ją biedniejszym od siebie.
Ten niezwykły żebrak budzi żywe zainte­

resowanie, przyozem należy stwierdzić, że Ada 
mowiez nie spotyka się nigdzie z odmową, i 
rzeczywiście swą działalnością przynosi wiele 
ulgi ne.dzy, która panuje obecnie w pow. dziś- 
nieńskim.

Nieoczekiwane skutki wystawy 
dla malarza.

W gma-ohu żydowskiego tow. krajoznawcze

• poćwiartowane wyrzucił w parku Kilińskiego 
Jest nim właściciel kiosku inwalidzkiego, Cy 
bulski. Miał on, jak zeznał w śledztwie — za­
poznać się z jakaś dziewczyną, z którą, pił 
wódkę, w nocy w  kiosku. Zażyła ona podobno 
truciznę, gdyż wkrótce straciła przytomność 
i zaczęła się wić w boleściach. Zmarła po kil­
ku godzinach. W obawie przed odpowiedzial­
nością (?), Cybulski poćwiartował zwłoki i roz 
rzucił części ciała w parku. Policja stwierdziła, 
że istotnie w ciele denatki znać ślady cjan-

go w Warszawie urządził wystawę malarz A- ka]i/  Mjmoto fle&tTro prowadlone jest dalej 
bram Gutermau, a na otwarcie zaprosił wielu enęr(Tjcznje 
wybitnych gości. Wystawą jednak więcej- za- ' ”

ADWOKAT ZDEFRAUDOWAL POL MI-

wogóle niemoralna. Postanowiono więc, że „ar 
W pon iedzia łek  wieczorem, trdy r o d z i n a ' ^ "  mu&i radykalnie zmienić swój kierunek 

-Wów p rzr Placu Grzybowskim w W arszaw ie: W C.e1u «  Ŵ ta ' v/ C aresztowano
obchodzić 14-ta rocznice za- autora i przewieziono dę nowe., pracowni" -  

tymże domu w areszcie śledczymi. Lokal zas żydowskiego
1--------------o, który tym razem miał

mało wspólne-go z krajoznawstwem — opie­
czętowano.

Ostatnia chwile bandyty Siwca.
Skazany na śmierć morderca posterunków o

interesowała policję i wydział bezpieczeństwa, 
niż innych gości. Przedstawiciele władz stwier-1 L J O N t A  z  pjENIĘDZY KLIJENTÓW. 1 'm d  
dzrh, ze treść obrazów obraza godło państwo- okuratowkJ w War?za.wIe porządził akt o- 
we, profanuje uczucia religijne katol kow i jest

zebrała się, ty  
mordowania przez bandytów w
ich ojca, n a d e  wtargnęło czterech zamaskowa-1 Toy- krajoznawczego, któiy 
nycb osobników. którzy steroryzowałi miesz- «**<> ^ I n c g o  z V , ™ -
kańców- i rozpoczęli rabunek. Dzięki przytom­
ności 15-to letniego cnłopca, który wyskoczył 
oknem i zaczął wzywać pomocy, bandyci rzu­
cili sio do ucieczki. Mimo ostrzeliwania się na

skarżenia przeciw adw. Lucjanowi Parzyńskie- 
rau, któremu zarzuca się przywłaszczenie sum, 
wpływających na jego ręce ze spadków amery 
kańskich dla klije-ntów. Ogółem poszkodowa­
nych jest kilkadziesiąt osób na pół miljona 
złotych, śledztwo ustaliło, że oskarżony pro­
wadził niesłychanie luksusowe życie. Parzyń- 
ski przyznaje się do zatrzymania pieniędzy, 
lecz. nie nazywa tego przywłaszczeniem.

ZAMACH NA POCIĄG CZY BESTJALSKI 
2ART? Na linji kolejowej Rybnik—Jastrzębie

razDy.

Sprzedał gospodarstwo a pieniądze 
rordał ubogim,

W pow. dziśnieńskun zaszedł fakt niezwy­
kły, jak na. dzisiejsze, silnie zmaterializowane 
czasy. Zamożny gospodarz, niejaki Adamo­

wicz, sprzedał swą. ziemie i cały dobytek, a u- 
zyskane pieniądze rozdał najbiedniejszym. — 
Obtcnie chodzi od wsi do wsi. zbiera jałmu­
żnę od bogatych włościan i ziemian i rozdaje

go Fojcika, I r .  Siwiec przed śmiercią, okazał £drój wyskoczyła w pełnym biegu z szyn ma* 
ulicy, zostali wszyscy ujęci. Czeka ich sąd do- skruchę. Przed O. Drobnym wyspowiada? się  i j,7yaa pociąnu towarowego. Maszyniście udało

potem w rozmowie z księdzem okazai głęboki gję zotrzymać lokomotywę i w teu sposób za- 
żal za swe czyny. Wobec zgody prokuratoia. j-joL:o-c. większemu nieszczęściu. Okazało się. że 
do Siwca dopuszczono matkę, która pożegnała ,)a torzc położył ktoś duży kamień. Sprawcy- 
się zc skazańcem. Pod szubienicą po odczytania nie zc!o{;inó jwzcze odnaleźć. Tor kolejowy na 
wyroku, Siwiec wyraził jeszcze życzenie, by u- przestrzeni 170 metrów został uszkodzony, 
branie jego wydano na pamiątkę jednej z je­
go krewnych.

Aresztowanie ohydnego zbrodniarza
we L*' ov/ie.

Policja lwowska przy pomocy psa ujęła mor 
derce, który

X  ś w i m i a .

Praca oświatowa 7oionji brazyli;skie].
7 styczniu odbył się w Kurytybie III Wal­

ny- Zjazd Związku Towarzystwa ..Oświata".
Zjazd rozpoczął się uroczystem nabożeń­

stwem cełebrowanem przez ks. Ludwika Bron- 
nego. przełożonego polskicli Księży Misjona­
rzy. kazanie wyglos’1 kaznodzieja, ks. Jan  WI- 
śiiński.

Na zjazd przybyło około 150 delegatów to­
warzystw. Ze sprawozdania sekretarza wyni­
ka, że Związek Tow. -Oświata.” skupia wo­
koło siebie 84 towarzystw i instytucyj szkol­
nych oraz blisko 200 członjków indywidual­
nych. Referat „o Akcji oświatowej pTzez bibljo- 
t-eki" wygłosił znany pisarz polsko-brazyłij- 
ski. p. Józef Stańczewsld. Ks. red. Ja n  Pałka 
wygłosił aktualny referat o „Życiu katolickiem 
w ramach projektowanej Konstytucji Brazylij-

zamordował dziewczynę, a zwłoki

Celem uFe^ulewania nakładli
p r o s i m y  o  t a k  a a t r y c ^ l e j s z e  w r e -  
jwUwaaie preanmeraty.

Największa katolicka organizacja coraz pię­
kniej się rozwija i pracą swą. wysuwa się na 
pierwsze miejsce w-śród organizaew polskich. 
(KAP.)

Teatr katolicki w iriandji.
W Iriandji rozpoczęto gorliwe prace nad 

zorganizowaniem teatru kato-łiekiego. W tym  
celu zwrócono się do rządu o udzielenie w Du 
blinie odpowiedniego budynku, który można- 
by przerobić na‘ teatr. Jednocześnie ogłoszono 
międzynarodowy konkurs na misterjum pasyj­
ne, które byłoby, grane w Wielkim Tygodniu 
1935 roku. Najlepsza i zakwalifikowana do 
wystawienia praca odznaczona zostanie na­
grodą pieniężną i plakietą artystyczną. Ter­
min nadsyłania prac do 29 września br.

Żółte legitymacje dla studentów-żydów 
w Wiedniu. /

Na uniwersytecie wiedeńskim zaprowadso 
ne zostały trojakiego rodzaju legitymacje: dla 
aryjozyków opatrzone są literą „A", dla cudzo 
ziemców „B”, a dla żydów „C‘‘. Legitymacje 
żydów są barwy żółtej dla łatwiejszego odró­
żnienia. Posiadacze legitymacy] „B‘‘ i „O* nie 
są dopuszczani na różnego rodzaju imprezy aka 
demickie, chociaż są one urządzane z fundu­
szów pochodzących z ogólnych wpłat studenc­
kich. Opłaty te są przymusowe, jednak studen­
ci ,,B’* starają się uchylić od tego obowiązku.

Stulecie kolei we Francji.
W roku bieżącym upłynęło sto lat od cza­

su wybudowania pierwszej linji kolejowej we 
Francji. Pozwolenie na budowę, wydane przed­
siębiorstwu prywatnemu, dotyczyło konstruk­
cji „linji szyta żelaznych" dla celów transpor­
tu węgla z Saint-Etienne do portu Andrerieux 
na Loarze. Wagony na szynach pierwszej linji 
kolejowej ciągnione były przez konie i dopiero 
w trzy lata później bracia Segmn wybudowali 
linję St. Etienne-Lyon, na której użyta była 
poraź pierwszy lokomotywa.

OGRÓD ALPEJSKI. Na zboczu góry Mot- 
taro powstanie nowy ogród alpejski, w któ­
rym znajdą się wszystkie okazy flory górskiej 
Europy oraz niektóre gatunki roślin pod- 
wzrotnikowych. Ogród mieści się w  zagłębiu 
zwanem „Belvedere di Gignesse'1, doskonale 
eksponowanem na działanie słońca i pozwala­
ją cem na hodowlę roślin na otwartem powie­
trzu. W tych dniach rozpoczęto sadzenie kil­
ku tysięcy roślin i drzew alpejskich.

LUSTRO BEZ SZKŁA. Młody inżynier so­
wiecki, A. Aleksiejew, wynalazł nowy rodzaj 
lustra, w którem szkło zastąpione zostało przez 
elastyczną masę „benzyl-celulozę”. . Pod wzglę* 
dcm czystości odbicia, lustro bez szkła prze­
wyższa wszystkie istniejące rodzaje zwiercia­
deł. Nowe lustro znajdzie szerokie zastosowanie 
w najróżniejszych gałęziach przemysłu, w te ­
atrze, w wyrobach galanteryjnych i t- p. Wspo­
mnianą masą można powlekać skórę lub tka­
niny, otrzymując piękny srebrzysty połysk. No 
wy rodzaj szkła będzie wyzyskany w la ta r­
niach awjacyjnych, przy wytwarzaniu lamp 
kwarcowych i t. n.

Nasze dzieci. — Tatusiu, czy to prawda, 
że należy płacić dobrem za zlo-ś

— Tak, moje dziecko.
— No to daj mi. tatusiu, franka, zbiłem 

twoją fajkę.
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Sawja —  najsłodsza roślina
na świecie.

W r. 1879 otrzymał chemik Fahlberg w tra ­
kcie przeprowadzanych doświadczeń sacharyn, 
najsłodsze ciało z pośród znanych w owym cza 
sie tego rodzaju substancyj, pod po,Ł am  bez­
barwnych igieł, trudno rozpuszczalnych w wo­
dzie, łatw iej w  alkoholu i eterze. Ód r. 188G 
zaczęto wytwarzać sacharynę fabrycznie na 
wi?.lką skale. Ponieważ jednak sacharyna w 
czystej postaci jest trudno rozpuszczalna, w! 
sprzedaży ukazała się jej sól sodowa, k tóra! 
rozpuszcza się łatwo. |

Czysta sacharyna, odpowiednio rafinowana, J 
jest słodsza niemal 300 razy od cukru trzci-j 
nowego, a. będące w handlu sole sacharyny odj 
30t) {Jo 400 razy. Sacharynę otrzymuje się z 
toluolu, związku chemicznego, który znowu 
wydobywa się przeważnie z węgla kamienne­
go, uzasadnione jest przeto popularne powie- 
dzenie, żo ..sacharyną robi się z w ęgiaj.

Doniedawnrf sacharyna była jedynym związ 
kicm chemicznym o wybitnie słodkim smaku, 
przf w\ ższającym kilkaset razy słodycz cukru 
i równocześnie prawie nie posiadającym wła­
ściwości szkodliwych dla żywych organizmów. 
M c można jednak ręczyć, czy nie zostanie ona 
zdetronizowana przez jakiś nowo-odkryty pro­
dukt chemików lub wytwór roślinny. Rośliną, 
k tóra  ma zdystansować sacharynę, jest Stenia 
rebandiam*. Rośnie ona w Paragwaju. Krajow­
cy ochrzcili ją  mianem ..kaa-lie-e::. Badacze 
odkryli stewję już w r. 1899 i nazwali ją, naj­
słodszą rośliną na świecie. Oczywiście nie o- 
beszło się bez prób -wyosobnienia z tej rośliny 
substancji, nazwanej stewjozydem, k tóra wa­
runkuje jej słodycz. Dodatnie rezultaty  otrzy­
ma! na tern polu dopiero w  ostatnich czasach 
Francuz, prof. Perrot, k tóry  zdołał wyodręb­
nić z te j rośliny -większą ilość stewjozydu.

Jak  dotychczas produkcja stewjozydu jest 
bardzo kosztowna, sama zaś rośllina, z której 
otrzymuje się stewjozyd, w y s tę p u je  w niewiel­
kich ilościach. Gdyby te trudności daty sie 
pokonać, medycyna zyskałaby jecien więcej 
środek imitujący cukier, kto wie, czy nie w ar­
tościowszy od sacharyny. K k.

D ali i cod zien n ie », JANDA » r
w teatrze świetlnym

Porywające arcydzieło filmowe. — Prom ienny twór upajających melodyj. — Genjalne dzieło 
reżysera RYSZARDA 30LESŁAWSKJEGC twórcy .Ostatniej Carowej*

* £ £  Nii* « w o  t ż s g e s r
JE *  * i f  F r a n c i *  c .obS . 4 t  

Pnillip Holmes i Walter Hutton.
Morderstwo arcyhsięcia Ferdynanda z żoną w Sarajewie, Dorywająca treść, gigantyczne acet 
masowe, przeoudowna muzyka węjieraka, tęskne romanse cygańskie składają się na eałoić 
tego neieodziennego arcydzieła. — Ponadto w programie Jodanu d/.więkowe i nainowszy ty­

godnik. — Uwaga: Na ekranie ogłaszamy wynik konkursu z filmu „Obiad o 8-mej“.
Sala dobrze ogrzana — Poez. w dnie powsz. o godz. 5, 7. 9-lO, w nieaz, i święta o 3 popoł.

n  r

Portugalia w oczach turysty.
Różne są sposoby zwiedzania obcyeb kra 

jo w. Można np. długo zaoawić w danym kraju  
z wieiu ludżini mówić, zapoznać się z historją 
tego narodu z poezją, lite ra tu rą  i oglądać róż 
ne działa sztuki. Wówczas zwiedzający na-

bliże Oceanu Atlantyckiego. — Obfito opady 
sprzyjają dojrzewaniu wszelkiego rodzaju owo 
ców. Tu góry są gęsto zalesione, sosny wy 
nastają w sąsiedztw ie eukaliptusów , a  drzewa 
oliw ne obok naszych sm reków  j buków Na

kreślą  sobie istotny obraz tego k ra ju  i łatw iej lej żyznej ziemi melony, kaweny, brzoskwinie
może zrozum.ee przyczyny jego rozwoju ozy 
upadku. Ale to są możliwości dla podróżnika,

i kasztany dochodzą do okazowych rozmiarów. 
Wśród krzewów w polach roziastają się wyż-

któiy chce poświęcić tem u celowi w iele cza- sze niż człowiek, kolczaste kaktusy.
su. W inny natom iast sposób patrzy na ten 
kraj' turysta, który licząc się z czasem i wy­

datkam i, moż.e tam  tylko krótko zabawić. 
Inaczej odzv,iereiadi‘ają  się w jego umyśle 
obrazy, mało obchodzą go obcy ludzie i obce 
losy. On dostrzega tylko rzeczy niezwykłe al­
bo nad/.wyczajne. przew ażnie to. czego nie 
widzi w "swej ojczyźnie. Podróżującem u w po­
ścigu za czasem, spostrzeżenia przesuw ają się 
jak szkice lub taśm a filmowa.

Przejeżdżając z H iszpanji do P or tu gulji że 
zdziwieniem przypatrujem y sie dziwnemu kra 
jobrazowi. P rzed  naszemi oczami przew ija się 
daleki, żółty step bozdrzewne, w apienne gó­
ry, rw ące potoki, albo nagle w ynurzająca się 
bujna roślinność. Nad żółto-szarym k ra job ra­
zem świeci złote płonce na błękicie nieba. 
Jakby  odpowiednio do tego dobrania jest b a r­
wa narodow a. Flaga hiszpańska składa „się z 
czerwonego i żółtego koloru. ’ ' I

Portugalska flaga juSi czc i \\imo-zie.lun£ i 
o śą istotne barw y tego kraju. P rom ieni" go­

rejącego słońca padaj,t tam na zielone po,

ustawiczny wysiłek w ewnętrzny. A lubo jej 
pow ołanie w ew nętrzne porywało ja ku  m o­
dlitw ie i zdawało odryw ać zupełnie od życia 
zewnętrznego, jest ona wierną, swoim obo­
wiązkom. Uczęszcza na uniw ersytet, przygoto­
w uje slaranniie każdą lekcję zdaje z najle­
pszym postępem  egzamina... uczy z- poświeoe- 
n iem “. Książka obejm uje 15 rozdziałów, k tóre  

przedm owa pióra Ks. Arcyb. Teodorom icza autorka ujmuje w 3 grupy: f. W rodzinie i 
k tó ry  między innerni pisze: ,,8yła to dusza, wśród świata, U W Zgromadzeniu, III, Na 
k tó ra  w jednem  pragn ien iu  Boga i jednym odlocie.
w ysiłku odnajdyw ała się caia. Miała ona peł- j W dzisiejszych zm aterializowanych czasach 
n e  zrozunt’ m ie ola wielkości swego inistycz, takie książki spełniają w ielką misję i powin- 
nego pow ołania, poczuwała się  do odpowie- y y  się znaleźć w rękach każdego, kto dąży 
dzielności za te dary  i  stąd pochodził jej do ideału. B. ż

f f r i c H  n c *  w

„ZMARTWYCHWSTANKA", dzieje w nętrz 
He S. Zofji Czarneckiej opracow ała na  pod 
stawie je j listów  i zapisków duchowych S. Te 
resa K alkstein, Katowice. 1933, str 400, cena 
4 zł.

P iękna zew nętrzna, forma, liczne fotogra­
fie, — to tylko jedna strona tego dziełka; 
ważniejsza to p iękna iorm a literacka nadana 
głębokim  myślom i głębszym jeszcze uczu- 
eaon m łodziutldej Zofji, k tó ra  przedwcześnie 
opuściła  to życie straw iona nieutościw a cho­
roba i ogniem  miłości Boga.

W artość d .ie ła  n a jiep .e j charakteryzuje

fa  mila zmiana po hiszpańskim  krujobra 
zie w pada od razu w oczy obcokrajowcowi, 
przekraczającem u granicę portugalską. — Po 
nieco blizszom jednam zapoznaniu się z k ra ­
jem następuje rozczarowanie. Mimowoli za 
pom iną się o przynależności Purtugalji do 
Europy. lurjsci.; wydaje się, że ti> jest już 
Afryka. Bieda razi motyl ko w chatach w iej­
skich lecz naw et w tak wspaniałych uzdro­
wiskach jak  Curla. Rażąoem jest lenistwo 
mężczyzn, za których lw ią część pracy wyko­
nują kobiety. W dni targowe tłum y kobiet 
spieszą do m iast z ciężkienu paczkami i ko­
szami na głowie. Podobnie jest w miasteczkach 
portowych. Z połowu ryb w racają niekiedy 
całe rodziny rybaków  z duzemi koszami. By 
zmniejszyć meco ucisk i utrzymać równowagę 
nakładają  sobie na głowę m iękką poduszkę 
Ciężka praca fizyczna wpływa niszcząco na 
wygląd tamtejszych kobiet. Dwudziostopięcio- 
k-tifu są juz pokryte zmaT.-zczkaim i wynędz­
n iałe V, 'm iastach zdziwienie obcokrajowca 
muszą wywołać tam tejsi studenci, którzy za­
chowali dużo dawnych zwyczajów. Noszą om 
Czarne powłóczyste peleryny, czarny ., malar­
ski kraw at, a  na piersiach m ają przepasane 
szarfy, których różna barw a zależy od fakul­
tetu.

Portugalez.. ty  nic znają nazw y tygmln a, 
Poprostu liczy się  w porządku diu od soboty 

[,,sabato“. Niedziela jest więc pierwszym 
dniem , poniedziałek drugim  itd.

Z Hiszpauji przedostały się do Portugalji 
walki byków, k tóre  odbywają się jednak z 
nmiejszem okrucieństwem . Toreador wystę- 
puje na rasowym kom u. troszcząc sie o 
niego w czasie walki więcej, niż o  sw e żjoie. 
Byka nie zabija się, an i nie zadaje urn się 
ran. ograniczając się właściwi© do popisów

zręczności i znużenia zwierzęcia. W  pewnym  
momencie, gdy j walka zaczyna już nudzić w i­
dzów, a o i ipśi, v dnwon ek daję hasłu do w ypau. 
w adzenia' Byka , areny. N iektóre z nich są 
lale oswojone z  tym sygnałem, że sam e na  
dźw ięk dzwonka ruszają w stroni wrót, gdzie 
czeka je  wypoczynek. >

'W reszcie końcowe spostrzeżenie turysty - 
Portugal ja  żyje pod dyktaturą, k tóra m a za 
pewnie mieszkańcom porządek w  państwie- 
Odczuwa to także cudzoziemiec. W Lizbonie 
na rogach ulic w ojskow e posterunki, Srod 
kiem  m aszerują od czasu do czasu patrole, a  
cudzoziemca zatrzym uje só g k ilka razy oelem 
spraw dzenia tożsamości. Tymczasem rew olu­
cja zm ienia rządy, do władzy dochodzą nowi 
ludzie i znowu wprow adzają dyktaturo, li­
cząc się z nieoczekiwanym przewrotem

M. B.

p e r  t.
Sjitekker zwycięża.

W ystępujący w międzynarodowym turnio- 
ju zapaśniczym w Zurychu mistiz świata, Te­
odor Sztekker, pokonał ostatm o W ęgia Sza 
bo, ważącego J50 kg., w ciągu 3 seKund!!

Publiczność zgotowała, Sztekkerowi żywic 
Iową owację. Dzienniki zaznaczają, żo tali 
błyskawicznego zwycięstwa jeszcze w Szwaj- 
ta rji nie ogiąuano
CO UJRZYMY NA LODOWISKACH ŻAKO 

PANEGO W CZASIE .,ŚWIĘTA ZIMY“?
Zakopane stara się ostatnio odebrać K ry­

nicy tytuł stolicy hoc-kejowej Polski. Mieliśmy 
już w tym sezonie pokazy łyżwiarskie na naj­
wyższym europejskim poziomie, mieliśmy szo 
reg- ciekawych rozgrywek hoekcjowych. Obe­
cnie sięga Zakopane jeszcze dalej. W ramach 
„Święta Zimy” zobaczymy' sensacje łyżwiar­
skie na miarę światową A wiec najprzód tu r­
niej hockejowy. -w którym  wezmą udział pierw 
sze drużyny polskie i najlepsze zagraniczne —• 
możo i słynni kiącatoori Quakcrs z Canady. 
Skład definitywny JirEDejiu nie jest jeszczo u- 
stalouy. albowioi. dopiero drożyny, które 
uzyskają, najtepszo wyniki w ostatnich roz­
grywkach zostaną telegraficznie zakontrakto* 
wane do Zakopanego. Dalej pokazy jazdy 
sztucznej, w której odnieśliśmy ostatnio tak  
w-patiiały triumf jak zdobycio trzeciego micj- 
ea przez polską, parę Kowalskiego i Bllorów- 

ne w mistrzostwach świata w Pradze, będą 
grupowały szereg sensacyj kulo wyistępu mi­
strza zaw-odowugo świata w jeżdzio sztucznej 
na łyżwach Taylora, który między innymi za­
demonstruj, j sensacyjne część swego progra­
mu — akrobacje łyżwiarskie na szczudłach. 
Razom z mmi wystąpi międzynarodowa. sława 
p J-iruonmer. Ewenementem r kracza,jąc/m już 
wr dziedzinę manifestaeyj artystycznych hędzio 
występ słynnego baletu lodow ogo  Engelmaua, 
który był ostatnio) ipoczytnając od Wiednia, 
.sensacją wielkich lodowisk europejskich. — 
Wszystko razom daje pieneszorzędny szereg 
emocy.j łyżwiarskich — łatwo dostępny prz°z 
wykupienie karty  uczestnictwa ..Święta Zi­
my”, dającej prawo do 70-procentowych zni­
żek kolejowych do Zakopanego i z powrotem 
i do 33 -procentowych zniżek w Zakopanem, 
na wszystkie Imprezy na stadjonaeh lodo­
wy cli.

B r a tis la v a .
W dniach 3 i -1 bm. Słowacy święcili uro­

czyście piętnastolecie swej stolicy krajów 0}. 
W dniu bowiem 4 lutego 1919 zawitał do Bra 
tislawy minister Dr. Vavro Szrobar, przesie­
dlając stolicę rządu krajowego z Żyliny już na 
stałe do Preszburgo równocześnie Brati.slawą, 
nazwanego.

Za Pizymiaa Carnuntum, potem — Bratisla- 
yaburgium — Breclavabm g — Braclavaburg 
— Preszporok — Presisburg (niem.) — Pozso- 
ny (madiar.) zwala się w ciągu -wieków dzi­
siejsza jubilatka — Brat i sława. Jako  gród 
warowny powstała w dobie zamglonej dziejo- 
wo, wymieniają ją  jako twierdzę, już w pań­
stwie Wielkomonroykiem. Jeśli nie ona była 
główną basztą, to pobliski DIevin był grani­
czną strażnica napewno.

W muzeum miCjskiem przechowują pam iąt­
ki rzymskie z I w. po Chr.: cegły z napisami, 
świadczącemi o załogujących tu  XIV i XV le­
gi, j. Po Rzymianach zostali jeno kupcy i rze­
mieślnicy i ci zmieniali co okres pewien zwierz­
chnich panów, a  byli nimi: Gotowie. Hunowie. 
Awarowie i wreszcie Słowianie.. Za Yr»tislava 
wielkomorawskiego bezpieczeństwo zapewnio­
no rnurami twi,erdzowemi. Z upadkiem państwa 
dostało się i miasto pod władzę ''ladjarów.

Patrzyła Bratislawa na ciągnące, gToanady 
Krzyżowców. Jej przedmieścia apańli w 1241 
Tutorzy. W lat- 20 później PrzemyśMia Oto­
kar II pojął tu  wnuczkę Beli IV za żonę, a w 
1271 zajął zamek i miasto w moc swoją i do­
piero po jego śmierci 1278 wróciło do Koro­
ny św. Szczepana. Rozwój m iasta zaczyna się 
od .wielkich przywilejów, jakie mu nadał o­

statni Arpad — Andrzej II w 1291. Andega- 
weńczyey rów ueż miastu sprzyjali i darzyli je 
donacjami. Pewne zamieszanie i niepokój w pro 
wadziły gromady husyckie, k tóre z Czech i 
Moraw przewaliły się na wschód i opanowały 
zachodnią Słowaczyznę. Ich wodz Prokop A Ciel 
ki porozumiewał się 1429 w Bratislawie z kró 
lam Zygmuntem, lecz bezowocnie. VT pamięt­
ny m roku warneńskim —  1444 — miasto przy­
jęło z wielkremi honorami Jiskrę z Brandysa, 
opiekuna Pogroboweowego.

Najpiękniejszy okres dla m iasta był za rzą­
dów króla Macieja Korwina, który dał nw zło­
tą bullę, zatwierdzając,ą wszystkie dotychcza­
sowe przywileje,* dał mu prawo miecza i zało­
żył wszechnicę, znania w historji jako Akade­
mia Istropolitana. Gdy po klęsce Jagiellonów^ 
po i Mohaczem ;i.52G) dynast.ja Habsburska, o- 
panowała V 'ęgią, Bratislawa została ogłoszona 
miejscem koronacyjnym królów' węgierskich i 
główmem miastem królnstwn. Pierwszy koro- 
nowral się tu Maksymiljan w 1363. Aż do r. 
1S30 w kościele św. Marcina było koronowa­
nych 11 panujących i 8 królowych. I długo był 
spokój w Bratislawie naw et gdy fala turecka 
na słowacką, ziemię się przelała. Dopiero w 
lipcu 1683-powódź muzułmańska, co po AVio- 
dou sięgnęła, zalała i część Preszburga. Turcy 
spalili część m iasta nad Duna.jcm,

AY latach Marji Teresy miasto się rozbuuo- 
w uje i zabudowuje: magnaci budują pałace, I
obwarowanie zostało zburzone, W jego miejscu 
— jak w Krakowie — powstają uśmiechnięte 
ogrody. Jak  u nas Flor.jańska, tam ,Ari.eliaLka 
brama i wieża są, parnią tirami starej warowni. 
Jeszcze jeuuo polityczne przeżycie miała Bra­
tislawa. gieły w r. 1805 w zwierciadlanej sali 
Prymasowskiego pałacu {dzisiejszego ratusza)

Napoleon zawarł z Habsburgiem pokój presz- 
bursid„ Bo już w 1:809 Francuzi z innym tu 
zamiarem pod miasto podeszli i bombami jo 
obrzucili. AA' dwa la ta  potem AYio.ł w austrjac- 
kim mundurze służący, podpalili zamek kró­
lewski, który od owego roku w coraz wątłej- 
szo gruzy się rozpada, i zanacia. Sto la t i dwa­
dzieścia m ury murszeją, a okna bez źrenic, tru- 
pimn światłem błyszczą.

Dla narodu słowackiego Bratislawa ma zna­
czenie dopiero od w. XIX. Tu w pierwszych 
czterech dziesiątkach la t tego wiaku tworzy 
się ośrodek odrodzenia narodowego Stąd pły­
nie. źródło uświadomienia odrębność1' narodowej 
Słowaków, zasługa to filomatów i filaretów 
zpod znaku wielkiego Ludwika Sztuia. Budzi­
ciele narodów tu ta j się duchowo o krzepili. L  
Bratislawa, związane są, imiona tak  wielki10 i 
sławne jak  Antoni Bemolak, tw órca gram aty­
ki i wielkiego słownika słowackiego, historycy 
Palaeky i Szafarik, poeta .Tan Haily, wodzo­
wie polityczni Hnrban | Hodża i budowniczy 
literackiego języka słowackiego Luidw. Sztur.

Od 1818 zaczyna się rozwijać- port przydu- 
najski tak, żo już 1830 kursują, od Preszburga 
w dół i w górę ,statki prawidłowo. Tego roz­
woju nic przerwie już ani rewolucja madjarska, 
gdy w’ 1848-9 aaanja rosyjska z cesarską au- 
strjacką zmuszają Mad jerów do opuszczenia 
miasta, ani gdy w  pruskiej wojnie pułki nie­
mieckie aż pod mury- Bratisiawy podeszły. 
1’rcszburg staje się coraz żywszem i ważniej­
szym miejscom łiandlo-ncm i węzłem komuni­
kacyjnym dróg wodnych i lądowych, Dunaju 
i kolei żelaznej, Ten wzgląd i w republice za.- 
deeydował, by t,u umieścić ramię rządu czecho­
słowackiego, rezydującego dla całego państwa 
w Uradize.

Pierwszym reprezentantem republikańskiej

władzy czeskoslowackiej był w Bratislawie 
pierwszy słowacki żupan Samuel Zoch, później 
szy (i już dziś nie żyjący1) biskup ewangeli­
cki. Pierwszego stycznia 1919 przybył tu  33-ei 
pułk włoskich legjonistów pod komendą "Wło­
cha, pułkownika Barecy. W trzy  dni po nich 
zjeonał włoski jenerał Piccione (mający głów­
ną, kwaterę swą jeszcze w Kromieryżu na Mo­
rawach) i ogłosił, żo Preszburg-Brafcislawa włą­
czona zostaję dofinit.ywnir do Czechoelowacy 
Ekspozytura słowacka rzgdu centralnego usa 
dowiLa się rmrazie w Żylinie. Postanowienie o- 
statoczine wyznaczyło iBratisławę na jej sie­
dzibę.

Czwartego lutego 1919. sokolskie oddziały 
Czechów i Słowaków —  w liczbie 6.000 —i 
wkroczyły z wojskiem do Bratisiawy, Za nie­
mi przybył minister Szrobar ze sztabem urzęd­
ników i referentów swego resortu. Gdzie on­
giś sądzono i zasądzano patrjotów słowackich 
Svet.ozara, ITurbana, Va.jań-skiago, księdza 
Hlinlcę i tylu innych, tam  obecnie zasiadł sad 
czechosłowacki z rm iistrem  'SłowaJdiam. Ni© 

chcieli jeszcze uwierzyć Madjarzy w stałość te­
go faktu. Spróbowali jeszcze z za Dunaju szfcur 
mować do Bratisiawy. Następstwem tego bvIo, 
że w Trianonie kazano im ieszoze na 5 kiło* 
metrów wgłąb odfeunąć się od Dunaju i Oze- 
chosłowacja powiększyła Brutislawę naddunaj- 
skicm przedmieściem Potrzelką,

Bratislawa ma dziś do 180.000 ludnuśr” 
nowoczesne dzielnice rozszerzają się gwałtom - 
nie i sta ją  się modememi budowlanm Staro 
miasto ma 3 kościoły gotyckie stare, 3 rene­
sansowe i 6 oarokowyeh nie licząc innowyzn- 
niowych. Na ulicach jej słychać mowy. słowr 
cką, czeską, nićioiećfcą,, madjarską,. We wszech’ 
nicy rozwija się znakomicie Mudjum teizyka i 
literatury polskiej. ml ’*
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uzwarteK Sr Jana z Maty. Emiljana. Honorata, 
to  Wschód słońca 7.07. zadr. 16.35.

Długość dnia 9 godzin i 27 min.
Piątek 9: Cyryla al. b., Apolinji p.. Sabiny bw.

Wschód słońca 7.05. zachód 16.37. Długość
dnia. 9 godz. 31 min.

-    -
ARTYKULIK „MARZENIA MŁODZIEŻY 

MOCARSTWOWEJ41 we wczorajszym numerze 
„GL N ar.4' miał bvć podpisany nie K. M.. ty l­
ko (klk.).

Z POMOCĄ SZKOLNICTWU POLSKIEMU 
ZAGRANICĄ. "W lutym br. odbędzie się na 
terenie całego państwa zbiórka na Fundusz 
Szkolnictwa Polskiego Zagranicą. Na terenie 
woj. krakowskiego zebrał się Obywatelski Ko 
initet Wojewódzki w Krakowie, w którym 
wzięli udział reprezentanci w ładz' państwo­
wych. fnstytncyj społecznych i związków oraz 
członkowie ^Stów. Uczestników walki o szko­
łę polską. Na. przewodniczącego zaproszono p. 
M. Godeckjego. kuratora krakowskiego, po- 
czem ustalono skład prezydjnm honorowego, 
do którego weszli reprezentanci władz i spo­
łeczeństwa.

Z TARGU KONI. Na targ  w Krakowie w 
dniu 6 b. m. ogółem spędzono 152 koni i p ła­
cono za konie pojazdowe od 140 do 220 zł; za 
konie lekkie od 100 do 170 zł; za, konie rzeźne 
od 70 do 90 zł. Ze spędzonych koni sprzedano 
na  rzeź miejscową 6 sztuk.

 oo------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO

Czwartek; „Tow am zcz14,
Piątek; ..Rodzina".
Sobota: .-Panna z dyplomacji" (gość. wy­

stępy A. Fcrtuera).
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ŚWIT; ..Przybłęda14 (Ina Benita).
APOLLO; K atarzyna W ielka.
WANDA: ..Burza o brzasku41 CNils Asther).
UCIECHA: ..Papryka” (Irena de Zilahy).
SZTUKA: „Nie będziesz kurtyzaną41.
SŁONKO ..Sto m etrów  miłości41
PROMIEŃ: ..Dobroczyńca ludzkości" i

„Dziwne przygody Flipa i Flapa41.
ADRIA: ..Hrabia Zarow".
ATLANTIC: „Joannie Gerliardt11.
BAGATELA: „Z abaw ka11-S eanse o godz.

5 i 7 wieczór.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA. ..On i jego sio­

s tra 11.

Pil M n ru lilin  m ci lisi) Hoiemei
UTWORZONO SPECJALNY FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ.

Tłusty Gzwartek zwany „Combrem11.
„Comber” — jest to  dawna nazwa Tłu­

stego Czwartku, czyli ostatniego czwartku 
karnawałowego. — Ambroży Grabowski w 
..Wspomnieniach14 swych takie notuje opowia 
dania z dawniejszych czasów o „Combrze74: 

„...W dniu tym przekupki krakowskie, 
upiwszy się, tańcowały w pośród rynku kra­
kowskiego, łapiąc przechodniów i zapraszały 
ich z sobą do tańca. N ikt sio nie wywinął tym 
bachantkiom, choćby to był najgodniejszy; i 
trudno było inaczej tańca uniknąć, chyba się 
Okupując małym datkiem. Utrzymywano, że 
ten  dzień hulanki jest dniem ich radości, czyli 
pamiątką zgonu urzędnika w dawnych cza­
sach, który  nad niemi miał dozór i surowe,m 
obchodzeniem się z swarliwemi babami wiel­
ce tym był uprzykrzony, a którego nazwisko 
miało być Comber’4.

Grabowski jednak mimo skrzętnycli poszu 
kiwań nie natrafił jednak nigdy na wspomnia 
ne nazwisko. Potem dodaje:

„ Ja  już wprawdzie nie pamiętam t.ych' plą­
sów rynkowych, gdyż je przepisy czasów nam 
bliższych poskromić musiały, ale pontnę jesz­
cze pijane baby, chodzące pojedynczo w tym 
dniu i w czasie karnawałowych ostatków, 
które włóczyły się po ulicach, niosąc w ręku 
gałąź choiny, a na niej zawieszone powiązane 
skorupy jaj — miał to być bukiet — ! zapra­
szały przechodzących na  „ubogie wesele41, 

jeszcze w reku 1832 notuje autor: 
„Przecież i dziś ostatki tego zwyczaju po­

kazały  się jeszcze na ulicach. Baba ustrojo­
na  w kapelusz damski, mioće ze śmieci wydo­
byty, obwieszony wstążkami pa-pierowemi, u- 
brany kwiatami brudnymi, chodziła po uli­
cach Krakowa, odgrywając rolę panny mło­
dej, otoczona zgrają małych uliczników, i za­
praszała na ślub, rozdając przechodniom bu­
kiety weselne z gałązek świerczyny, przewią­
zane wstążeczkami z kolorowego papieru” .

Wystawa kobierców i ceramiki
w Muzeum Narodowem

gromadzi bardzo wielką liczbę zwiedzających.
W  piątek 2 lutego, t, j. w dzień otwarcia 

wystawy kobierców -wschodnich ! cor;«e55ki w 
salach Muzeum Narodowego, przesunęło s ' /  o- 
koło 1.000 osób przez Muzeum. Była to praw­
dziwa uroczystość artystyczna, jakiej Kraków 
nie pamięta. Najwytworniejsza publiczność mia.

Wczoraj, w  środę odbyła się w DOK. kon­
ferencja prasow a, na której szef sztabu pułk. 
Tomaszowski przedstaw ił reprezentantom  kra 
kowskich pism kwest.je. związano z .akcją 
zbiórki na  rzecz Funduszu Obrony Morskiej.

Decyzją rządu powstał, w yodrębniony od 
m ajątki Ligi Morskiej i Kolonialnej, Fundusz 
Obrony Morskiej o charakterze dobra poblicz 
nogo, który stał sic jedynym funduszem  ofiar­
ności społecznej na rozbudowę m arynarki wo 
jennej. Na czele Zarządu Funduszu Obrony 
Morskiej stoi delegat rządu, którym jest gen. 
K. Sosnkowski. Fundusz przystąpił obecnie do 
zorganizowania akcji zbierania pieniędzy na 
teren ie  całej Rzpłi-tej, by w czasie możliwie 
jak najszybszym dostarczyć sum 
na budowę wojennych jednostek morskich.

Wszystkie pieniądze zebrane na .Fundusz 
Obrony Morskiej będą zużyte wyłącznie na 
m arynarkę wojenną, gdyż koszta aćbiiilustra­
cyjne i propagandow e zbiórki ponosi Liga 
Morska i Kołonjalna. Kontrole działalności Li 
gi w zakresie zbiórki na Fundusz Obrony Mor 
skiej sprawować będzie Najwyższa Izba Kon­
troli Państwa.

W ogłoszonej odezwie Zarządu Funduszu 
Obrony Morskiej podniesiono, że potrzeby na­
szej .obrony m orskiej są w ielkie i pilne, że 
tak powszechna i stała ofiarność całego spo­
łeczeństwa może skutecznie pomóc do zapew­
nienia bezpieczeństwa polskim wybrzeżom i 
polskiej pracy na morzu. W edług zestawień 
Zarządu Gł. Ligi Morskiej i Kolonjaluej zbiór 
ka na Fundusz Obrony Morskiej, prowadzona 
przez cały rok w drodze sprzedaży specjal­
nych znaczków, w drodze jednorazowych tb ió  
rek  publicznych, przy pomocy stałej zbiórki 
w gminach w iejskich i m iejskich, w instytu­
cjach państwowych i samorządowych, w insty­
tucjach przemysłowo-handtowwcb. bankowych 
i t. d.. i t. d.
Powinna przynieść w bieżącym roku 7.000.000

U 1złotych.
W okręgu krakow skim  akcja zbiórki pie

niedizy na Fundusz Obrony Morskiej odbywać 
się będzie pod protektoratem  ks. metropolity 
Sapiehy. Prezesem  Krak. Okręgu Zarządu 
Funduszu Obrony Morza jest gen. Mend, p re ­
zesem oddziału krnkow kiego m iejskiego p. 
wojew. Kwaśniewski. Pułk. sztabu Tomaszew­
ski. który udzielał informacyj jest przewodni­
czącym sekcji M arynarki W ojennej Ligi Mor­
skiej i Kolonjal. Okr. Kraków. Propaganda 
zbiórki na rzecz Funduszu Obrony Morskiej 
rozpocznie się w dniach 10 i 11 łun. z okazji 
14-te.j rocznicy odzyskania przez Polskę do­
stępu do morza.

„Św ięto łVlorza6< w Krakowie.
Krak. Oddział Ligi Morskiej i Kolonjaluej 

ustalił już program uroczystości ..Święta Mo­
rza'7 w Krakowie.

W sobotę 10 b. m. o godz. 18-tej przejdzie 
po ulicach m iasta pochód orkiestr wojsko­
wych i cywilnych.

IV niedzielę 11 b. m. o godz. 11-tej po­
chód ustawi się. przy ul. Straszewskiego u wy 
lotu ul. Zwierzynieckiej. Pochód prowadzić bę­
dzie wojskowa kompanja honorowa, po której 
pójdzie P. W., dalej organizacje społeczne, spor 
towe, młodzież szkolna ze sztandarami i or­
kiestrami. Pochód ruszy o godz. 11.30 uli­

cami Podwale, Dunajewskiego, PI. Szczepański 
na Rynek główny, na którym u wylotu ul. 
Szewskiej nastąpi uroczyste podniesienie Pol­
skiej Bandery przy dźwiękach hymnu narodo­
wego. poprzedzonego fanfarami. — Następnie 
przemówi delegat Urzędu Ligii Morskiej i Ko- 
lonjalnej, a  na zakończenie uroczystości odbę­
dzie .się monst.re-koncert wszystkich orkiestr 
wojskowych.

Po uroczystości zaciągnięta zostanie w arta 
honorowa przy banderze.

O goda. 17-tcj wieczorem zostanie według 
zwyczaju ściągniętą bandera przy asystencji 
kompanji honorowej z orkiestrą.

ilw m c it a i i im a ft w s M c ft
wystawiona na lientaefc.

W tych dniach ma nastąpić licytacja w od niego po 18 złotych miesięcziwe jako skład 
A eroklubie K rakowskim , a  to w skutek skargi kę do ZIIPU, podczas gdy pieniądze te  nie- 
b. instruktora-pilota Aeroklubu p. Tadeusza były przez A eroklub odsyłane do Zakładu 
K roka, k tó ry  uzyskał wyrok egzekucyjny. Ubezpieczeń we Lwowie. P retensje  z tego ty- 

Miedzy różuemi przedmiotami, opieozeiowa- tulu sięgają kwoty zł. 1.300. 
ne-mi przez kom ornika, znajduje się również Jak  się dowiadujemy. A eroklub nie chce 
sam olot A eroklubu, aw jonctka D ziałow skiego.;wypłacić poszkodowanemu należnych kwot 

Skargę przeciw Aeroklubow i w niósł p. jmimo prawomocnego wyroku i ciągle rosną- 
Krolc z lego powodu, gdyż n ie  otrzymał na-jcyoh kosztów. Nie jest zatem wykluczone, że 
leżnej m u gaży w kwocie około 800 złotych.! samolot rzeczywiście zostanie sprzedany na 
Po żalem instruktor pilot poszkodowany jest licytacji, 
w skutek tego, iż Zarząd A eroklubu ściągał

Od soboty dnia 3 bm. w kinoteatrze „ 8 Z T U  K A W
Najdflweipniojst* iskrząca się paryskim humorem i pikanterją komedj* p. t.

Ul® będziesz kurtyzanę
Ryriera i pieniądze. Wśród widoków Nieeji i pod dachami Paryża snuje się akcja tej rozkosz-

j S  S K if p T , .  Henri Garat Umannier b e S Ł S
dyj paryskich. Hnmor, dowcip, radość życia — oto eeehy tego arcyfilmu, perły czołowej

produkcji francuskiej!

X  s a t i  ssądoipci.
Kradli w Kłaju.

Stanęli wczoraj przed trybunałem sądu o- 
kręgowego W. Popiel, E. Kulawiak i St. Kacz­
marski, którzy w jesieni ub. roku dopuszczali 
się licznych kradzieży w Kłaju. Skradzione 
rzeczy sprzedawali paserowi. St. Olszewskie­
mu, który zasiadł również na ławie oskarżo­
nych. — Sąd skazał trzech złodziei po 10 mie­
sięcy więzienia, pasera na 6 miesięcy. Przewo­
dniczył rozprawie dr. Pilarski, wotowali: dr. 
Solecki i dr. Merunowicz, oskarżał prok. dr. 
Panek.

Furmankami wywozili
kradziony węgiel.

M. Franczek, Fr. Olecha i J. Sosik zaje­
chali furmanką 15 grudnia ub. r. na krakow­
ski dworzec towarowy i zaczęli ładować z wa­
gonów węgieł, oczywiście nie swój. Dozorca 
pilnujący bram, Dąbrowa, zamknął bramy i nie 
chciał złodziei wypuścić z dziedzińca. Wów­
czas złodzieje pobili dotkliwie dozorcę. — Try­
bunał skazał Franczka i Olechę po 8 miesięcy 
więzienia; J. Sosilka, uwolnił.

UWAGA; Sala dobrze ogrzana. Dla PP. Urzędników, Wojskowych, Akademików i Studentów 
za okazaniem legitymacji zniżki z HI miejsc na I miejaca, x II miejsc na fotele.

sta, oraz zamiejscowa i szereg osobistości z za 
granicy zwiedziło imponującą wystawę.

Odczyty.
„Wpływy kultury łacińskiej w Dalmacji”

W skutek takiej, ilości zwiedzających wy-| odczyt prof. Dąbrowskiego, oraz odczyt doc. 
sprzedano dużą. ilość nakładu katalogi:, wszyst jNelly Nucci p. t. ,,L-arte italiasna in Dalmazia4’, 
kie prawie egzemplarze na kredowym papie- .wygłoszone zostaną w  piątek 9 b. m. o godz. 
rze w cenie 7 zł. i 7.20 zł., a  liczne były za-UO-toj, w sali 31 Colt. Nov. 
pytania na  egzemplarze luksusowe, które Kn- „Współczesne poglądy na budowę atomów4 
niitet wydal w ilości 10 egzemplarzy po 75 zł. odczyt prof. dr. M. Jeżewskiego, odbędzie się 
z °-ma barwneffli planszami. Niestety wykupio w piątek 9 b. m. o godz. 19-tej w lokalu Iow. 
no je bezwłocznie. Pozostała jeszcze niewielka Techn. przy ul. Straszewskiego 28 II. p. Goście 
ilość egzemplarzy na bezdmnynym ilustracji- miIe widziani.
nym papierze zawijających około 200 stron! „Urok Tatr w zimie i w Iecie” odczyt dr. 
druku 103 ilustraevj rotogrąwiurowych i siat- St. Losscayckiego, odbędzie się w Pol. Tow. 
kowych, w cenie 4 zł. Codziennie napływają Krajoznawczym, w piątek 9 b. m. o godz. 19. 
liczne zgłoszenia naw et z zagranicy i m. iu .jM stęp wolny.
zamówiło katalog Muzeum paryski© Lonrre, I „Bezrobotni w świetle swO,ch pamiętników’*
oraz kilka krajowych Muzeów. tnki * * * * *  staraniem Zw Promienistego za

' p;ai wieczór dyskusyjny w KutoL Domu Afca- 
W najbliższych dniach spr-zedaw ane będą demjków prZy pp Jabłonowskich 1, znany lite- 

bloczki po 5 biletów w cenie 2.50 zł. Z dniem ra  ̂ j publicysta, Dr. K. Koniński. Wstęp bcz-
5 b. m., t. j. od poniedziałku obniżył Komitet 
wstęp do 1 zł. od osoby.

-od­

płatny. Do dyskusji zaproszeni działacze spo­
łeczni. Wieczór odbędzie się w piątek 9 b. m. 
o godz. 19-tej.

Przedstawienie operowe.
Marta — Flotowa.

Nie byłoby powodu raz jeszcze pisać o wy­
konaniu sympatycznego dzieła Flotowa, któ­
re  tak szczęśliwie wprowadziło się do repertu­
aru opery krakowskiej w zeszłym roku, gdy­
by nie towarzysząca poniedziałkowemu przed­
stawieniu okoliczność transmisji radjow'ej na 
całą Polskę. Przedstawienie przebiegło w spo­
sób nader korzystny, wobec wypełnionej 
s/.ezełnie widowni, na. której od samćgo po- 
ezątku panowało najżyczliwsze zaciekawienie 
i podniecenie, wytwarzając ożywcze ciepło 
dla artystycznego wysiłku zespołu. Osobiście 
nie mam najmniejszej wątpliwości jak  przed­
stawienie to wypadło na  zewnątrz teatru, w 
odbiornikach radjowych, jeden bowiem obraz 
opery wysłuchałem po za widownią przy głoś­
niku aparatu odbiorczego. Wrażenie, jakie się 
tu udzielało, odpowiadało zupełnie bezpośred­
niemu słuchaniu na. sali teatralnej. Żaden ze 
składowych czynników dźwiękowych nie wy­
suwał się w zespole ich na niekorzyść drugie­
go. orkiestra brzmiała delikatnie, czysto, przej 
rzyście. Głównym wykonawcom partyj solo­
wych. pani Adzie Sari, panu Tadeuszowi Szy- 
monowiczowi i panu Adamowi Mazankowi 
składała widownia we frenetycznych okla 
skach uznanie i podziękowanie za ich znako­
mite kreacje, nagradzając również panią J a ­
nowską za jej pełną humoru i zacięcia aktor­
skiego partję. Nancy. Pod ad resem ' dyrektora 
Bolesława Wallek-Walewskiego pragnę skicro 
wać wyrazy najpełniejszego uznania za mu­
zyczny przebieg tego przedstawienia, w któ- 
rem wszystko —  na włos — odpowiadało wy­
maganiom partytury. Słuchając przed głośni­
kiem czwartego obrazu opery porównywałem 
wrażenia moje z temi, które zawzięczam trans­
misjom operowym ze scen zagranicznych i z 
zadowoleniem stwierdzałem, że nadana z Kra 
kowa transm isja mogła zadowolić najwybred­
niejszych słuchaczy. Kraków, do którego im­
prez operowo-muzrcznyeh kierownicze sfery 
Polskiego Radja. odnosiły się w czasach ostat­
nich z wielką rezerwą i dopiero po bardzo dłu­
gich wahaniach zdecydowały się udzielić gło­
su operze krakowskiej, ten nasz kurczący się 
w sobie i coraz bardziej kurczonjr przez ze­
wnętrzne czynniki Kraków kulturalny, złożył 
ponownie egzamin dojrzałości swoich arty ­
stycznych aspiracyj m as ima cum laude. Oby­
to stanowiło dobry początek na przyszłość 
i wyrobiło Krakowowi prawo obywatelstwa 
muzycznego w eterze polskim na równi z in- 
nemi miastami. Z. J.

Prosimy P. T. Abonentów  
o nadsyłanie prenumeraty za

luty
Równocześnie zwracamy się 

d© wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.
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„Upaństwowienie^ wymiaru podatków
MINISTER ZAWADZKI O NOWEJ ORDYNACJI PODATKOWEJ, .

Uchwalony przez Rafie ministrów projekt na celu zmniejszenie napływu odwołań do u- 
ordynacji podatkowej wywołał żywe zaintere-j rzędów skarbowych. Są to dla władz skarbo- 
sowanie i liczne zastrzeżenia ze strony sfer go .wycli plusy, jednak o charakterze bardzo do-
spodarezyeh z powodu zmian, jakie wprowadza 
w dotyclrczasowem ustawodawstwie podatku- 
wem. Powodem sprzeciwów było przedewszyst

raźnym, nie wyrównujące strat, jakie ponie­
sie społeczeństwo.

W sprawie tej ordynacji udzieli! wywiadu
kiem zniesienie konusyj szacunkowych, do któ i prasowego minister skarbu p. Zawadzki. Bro 
rych dziś należy wymiar podatku obrotowego. nil on zmian zawartych w projekcie rzekomą 
i dochodowego. Nowa ordynacja usuwa od wy [potrzebą ujednolicenia przepisów formalnych i 
miaru podatków czynnik obywatelski, oddajej karnopodatkowych. Oczywiście ..ujcdiiostaj- 
go  całkowicie w ręce urzędów skarbowych i nienie" jest rzeczą, pożyteczną wówczas, gdy 
zdaje podatników na łaskę i niełaskę urzędów , nic łączy sie z utrudnianiem sytuacji płatni-

i to w okresie obecnym 
z powodu przesilenia go-

skarbowych. Jeżeli dziś. gdy istnieją komisje ków podatkowych
szacunkowe, zdarzn >> często, iż wymierzony 
podatek przekracza kilkakrotnie sumę. jaka 

wynika z zeznania podatkowego — można 
przypuszczać, iż z chwilą zniesienia komisji i 
powierzenia wymiaru całkowicie urzędom, po­
łożenie płatników ni ulegnie bynajmniej po­
lepszeniu.

Pozostawiono czynnk obywatelski jedynie 
w komisjach odwoławczych, funkcjonujących 
przy izbach skarbowych. Członkowie tych ko­
misy] będą mianowani przez ministra skarbu 
na wniosek izby skarbowej z grona płatników 
podatkowych. f r iż w równęj liczbie powoły­
wani z pośród kandydatów przedstawionych 
przez organizacje samorządu gospodarczego.

Płatnik niezadowolony z wymiaru, będzie 
mógł wireśe odwołanie do komisji odwoław­
czej. może też zażądać osobistego przesłucha­
nia go. wtedy jednak musi złożyć opłatę w wy 
sokosci pól procent sumy, o którą chodzi. Naj­
niższa taka opłata wynosi 2 zł., najwyższa 
50 zl. Jeżeli płatnik sprawę swoją wygra i ko­
misja przyzna mu słuszność, wtedy ta opłata 
zostan’e nui zwrócona, w przeciwnym razie

szczególnie ciężkim 
spodar czego.

Skasowanie komisy] szacunkowych czyli 
ograniczenie współudziału czynnika o b y w a te l­
skiego jest — według p. ministra — tylko 
„racjonalnym podziałem kompetencji'* (!). Prze 
rzuca- się w ten sposób — mówił p. Zawadz­
ki — odpowiedzialność na element, urzędni­
czy, a  to daje gwarancję usprawnienia (!!!) 
togo. dz:ału służby. ..Główny ciężar w zakresie 
dostarczania danych dla wymiaru, przerzuco­
no. z płatników na urzędy11. Nie ulega, jednak 
wątpliwości, że płatnicy podatków- woleliby 
dźwigać ten ciężar niż znaleźć się w sytuacji 
utrudniającej im obronę przed wygórowanymi 
nakaz ani i podatk owym i.

Pewnym plusom nowej ordynacji jest umo­
żliwienie płatnikom kompensowania zobowią­
zań podatkowych, zapomoeą, przypalających 
im od skarbu . państwa należności z tytułów 
prywatno-prąwnyęh. Jest to jednak zasada ro­
zumiejąca się sama przez się. że wierzyciel 
skarbu, nie powinien być. egzekwowany za. za­
ległości podatkowe. Ustępstwo zatem zbyt. ma-

Ukraińcy rugują żydów ze wsi.
L udność ' ruska na terenie Małopolski 

wschodniej prowadzi w ostatnich czasach ener 
giczną akcję samoobrony gospodarczej przed 
żydami. Głównie idzie o wieś. z terenu której 
dąży się do usunięcia nictylko handlu żydów 
skiego, ale także przedsiębiorców przemysło- 
wych-żydów, operujących przy pomocy cha­
łupników.

Na zasadach chałupnictwa zorganizowany 
jest np. przemysł kilimkarski w okolicach 
Kos sowa i Kut. w którym niedawno wybuchł 
strajk na tle cplat podatkowych .jakie przed­
siębiorcy chcieli przerzucić na chałupników.

W dziedzinie handlu wyzwala się wieś ru ­
ska od żydów, organizując placówki „Ccnt.ro- 
sojuśtt11. w ostatnich zaś czasach zdołano na­
wet częściowo wyrwać z rąk. żydowskich mo­
nopol handlu drobiem. Wszystkie te fakty iry 
tuja oczywiście żydów, którzy nawet w ko­
respondencjach do pism zagranicznych w- ja ­
skrawych barwach malują „wzrost, antysemi­
tyzmu wśród Ukraińców'1. Ożywiona polemika 
toczy się też na tern tle między prasą, żydow­
ską. a ukraińską we Lwowie. ..Dilo'1 odpiera 
pretensje żydowskie stwierdzając, żc „to co

■żydzi za antysemityzm uważają i jak„. taki 
odczuwają jest tylko konsekwencją, pozytyw­
nego dążenia narodu ukraińskiego do stworze 
nia sobie własnego handlu, przemysłu i rze­
miosła i uniezależnienia się od obco narodo­
wej supremacji. Że cierpią przy tern żydzi, któ 

1 rzy właśnie głównie te  dziedziny życia gospo 
J darczego zaludniają, to może być przykrem 

dla nich, ale to jest uieuniknionem następ­
stwem tej pozytywnej tendencji, która jest 
dobrem prawem każdego narodu. Cierpienia 
żydowskie z tego powodu zresztą, nie 6ą zda- 

! niem „Diła<: wielkie, bo sta tystyka wykazuje, 
że cały dotychczasowy ruch ukraiński stwc 
rzyć zdołał zaledwie 1656 kooperatyw- handlo 
wych w 1656 wsiach, podczas gdy żydowskich 
sklepów- po tych wsiach ukraińskich jest do­
tąd jeszcze 6828, a te w dodatku dzięki po­
mocy kredytowej, jaką otrzymują, mogą wal­
czyć z kooperatywami, zniżając ceny niżej 
własnych kosztów1’.

Postępy gospodarcze Ukraińców im ' wsi 
muszą być jednak mocno dla żydów dotkliwe 
wobec faktu, że sprawa ta  niemal nie schodzi 
z łam prasy żydowskiej.

przepada. Jest to zatem silne skrępowanie płat łe w porównaniu z ujemnemi zmianami, jakie 
nika w swobodzie obrony swych zeznań, a ma nowa ordynacja wprowadza w życie.

PAPRYKA
Od środy dnia 7 bm. w  kinoteatrze dźw ięk. „ U c i e c h a " .

A r-ry rtr łsJo  r a d o ś c i  I ś m i e c i u  p j r y w i j n w  w t r w ą ,  h u m o r e m  I p i k a n t e r i e

Najweselsza k o m e d j a  świata. 
Główną rolę gra now-a gw iazda, 
u r o c z a  węgierka - bożyszcze

Irena de Zilahy Rene Lefeljvre
selsza, porywająca muzyka w ęgierska! - - .

W szyscy stroskani, zmartwiani sp ieszc ie  na „Papryko11! cu dew nie s  a ubaw icie !
Przedstawienia w dni powsaednie o godz. ó, 7, i 9’15. W niedzielę i święta o godzinie 3-eiej.

Dla mfodzleiy wzbronione.

I I  61 BI/I Al H 1 łnK w  sobotą o godzinie 3-ciej popol 
I* I j K / l f t P l I  zwykle W niedzielą o gode. 10 I 12 przodp

„APOLLO * *  Od 3 bm. w kinie
f « APOLLO ii

Gigantyczne arcydzieło wystawowe o najwrżwej klasie artystycznej!!! Najbardziej faiey-
nujaey romans jaki »tworr,vła bisterja!

K A T A R Z Y N A  WIELKA
Autentyczne dzieje kobiety, carycy Wszeeh Rosji l — tajemnice liajpotetnitiszych w ła d c ó w  
Europy, barwne widowisko tabaw i uciech na dworae carskim! Wyczarowanie bajecznego 
luksusu! W rolach głównych: największa alawa świata, cudowna artystka, fascynująca prze-

“ K I  g ,0' Elżbieta Bergner h ™ ,  Oouglas Fairbanks jr. S r S ‘.’
do którego zmobilizowano olbrzymie środki techniczne niewidziane dotychczas w kinematografii!

Dla P.P. Urzędników. Wojskowych, Akademików i Studentów za okazaniem legitymacji zniżki 
z 111 mieisc na I uiiejaca, z 11 miejae na fotele.

W ied­
n ia

Krwawe rozruchy w Paryżu.

Przeszło 400.000 bezrobotnych
Według ostatnich sprawozdań z rynku pra 

oy. liczba bezrobotnych, zarejestrowanych na 
terenie całego kraju w dniu 3 bm.. wynosiła 
ogółem -101.909 osoby, wykazując wzrost bez­
robocia w ciągu tygodnia o 2.372 osoby. t

Spadek kosztów utrzymania.
Ogólny wskaźnik kosztów utrzymania, w 

Warszawie, biorąc-, za podstawę rok 1928 — 
100. wynosił w styczniu b. r. 68.7 wobec 69.9 
w grudniu ub. r., czyli obniżył się o 1.7%. 
Ogólny wskaźnik w styczniu 1933 r. wyrażał 
się cyfrą 72.2.

IV styczniu b. r. obniżył się szczególnie sil­
nie wskaźnik żywności, a nieznacznie tylko 
wskaźnik opalu i światła. Wskaźniki poszcze­
gólnych grup przedstawiały się następująco 
(pierwsza cyfra ze stycznia 1933 t„ druga z gru 
dnia uli. r., trzecia ze stycznia 1934 r.): ży­
wność 57.4 — 56.5 — 54.8. alkohol, tytoń 
101.0 — 101.0 — 101.0, opał. światło 111.7 —
95.9 — 95.4. komorne 159.5 — 159.5 — 159.5, 
odzież, obuwie (34.6 — 59.1 — 59.1. inne
101.9 — 96.7 — 96.7.

Prolongata kredytów dla rr.em osła
Dyrekcja Banku Gospodarstwa Krajowe­

go zawiadomiła Związek Izb Rzemieślniczych 
iż na tnocy jej uchwały prolonguje się kredy­
ty dyskontowe na Cele pomocy dla rzemiosła, 
udzielone, instytucjom kredytu społecznego, j 
na okres dalszych 6 miesięcy, za wplata 25 j 
proc. sumy długu.

Pro:ekt miądzysłowiańskicj tloty
rybackie’.

G i e ł d a  k r a k o w s k a .
Kraków 7 lutego. Giełda: Chodorów 80, 5 

proc. pożyczka konworsyjna 59, dolar 5.45— 
5.52, Londyn 27.40—27.70, Szwajcarja 17t.75 
do 17250. Berlin 209.50—210.50.

ftadio.
POLSK1E.M.
sportowe w

ŚWIĘTO ZIMY W RAD JO
Końcowe uroczystości i imprezy 
Zakopanem znajdą żywe echo w Rad jo Boi­
skiem, które nada szereg reportaży z  naszej 
zimowej stolicy. I tak w sobotę, dnia 10 bm. 
o godz. lS-tej do 18.20 transmitowany zosta* 
nie reportaż z hołdu dla Pana, Prezydenta nar 
ciarzy. którzy z pochodniami w rękach zjadą 
ze stoków Gubałówki. W niedzielę, dnia 11 
bm. o godz. 12.03 nastąpi reportaż z otwarcia 
konkursu skoków’ o mistrzostwo Polski ze 
skoczni na Krokwi, o 13-tej d. e. fragmentu 
skoków, wreszcie o M-tej podane zostaną wy 
niki zawodów.

W poniedziałek, dnia 12 bm. o godz. 12.30 
do 13-tej transmisje z Zakopanego zakończą 
się reportażem z wesołego pochodu karnaw a­
łowego. a o godz. 18.20 dio 19-tej- audycją re- 
gjonalną ze stadjonu sportowego.

Programy stacy' radiowyth
Piątek, 9 lutego 1934.

Kraków, (304.3 ni.) G.: 7.00 Audycja por.; 
11.35 Program na dz. bież.; 11.10 Transmisja, 
z Warsz.; 11.50 Wiadomości bież.; 11.57 Sygnał 
czasu, hejnał; 12.05 Transmisja z Warsz.; g.

: Nominacja gabinetu Daładiera nie uśmie- 
jrzyła wzburzenia, jakie opanowało szerokie ma 
sy francuskie na wiadomość o oszustwach Sta 
wiskiego i o wmieszaniu wielu posłów w tę 
brudną aferę. Skoro większość posłów okazała 
się mało wrażliwą., na. to haniebne skandale, 
skoro ponownie władze objęły skompromito­
wane partje lewicy, masy zaczęły wyładowy­
wać swój gniew na ulicach.

Atak na -rząd szedł z kilku stron. Atako­
wali go

1 komuniści
i ci występowali najgwałtowniej. Demolowali 
kawiarnie, ustawiali barykady, rzucali się na 
policjantów. Dalej demonstrowali

monarchiści z „Action Francaise11, 
którzy również zdecydowanie -wrogo odnoszą 
sie do parlamentaryzmu a  wreszcie 

byli wojskowi, 
którzy stanowią obóz silny, ałe wysuwają sto­
sunkowo skromne hasła. Nie chcą. ani mo- 
narchji ani dyktatury  proleta.rjatu, lecz tylko 
d o b r e g o  rza.du i energicznej walki z  korupcją.

Ponieważ wszystkie te obozy demonstrowa­
ły równocześnie, przeto wytwarzał się niesły­
chany chaos. Na niektórych placach tłum śpie-

aografji .przez radjo; 19.00 „Przed koncertem 
symfonicznym filh&rmonji lwowskiej11.

W arszawa, (1415 m.) G.- ".00 Sygnał czasu 
i pieśń „Kiedy ranne w stają zorze1’; 7.05 Gim­
nastyka; 7.20 Muzyka, z płyt; 7.35 Dziennik 
poranny; 7.40 0 . d. muzyki porannej z płyt; 
7.55 Chwilka gospodarstwa, domowego; 8.00 
Program na dz. bież.; 11.40 Przegł, Prasy; g. 
11.50 Repertuar Teatrów; 11.57 Sygnał czasu, 
hejnał; 12.05 Koncert; 12.30 Wiadom. meteo- 
roi.; 12.33 C. d. koncertu; 12.55 Dziennik po­

wał ..Marsyljankę11 i „Międzynarodówkę'1. Na­
cjonaliści pomieszali się z komunistami. Tłumy 
demonstrowały już w  poniedziałek wieczorem, 
ale najgroźniejsze rozruchy nastąpiły we wto­
rek, w dniu, w którym rząd miał stanąć przed 
parlamentem. Wzburzono tłum y chciały we­

drzeć sie do gmachu parlamentu i zmusić rząd 
do ustąpienia. *

Urzędowy komunikat o zajściach raczej po­
mniejsza je, ale nie może zaprzeczyć, że były 
to zaburzenia bardzo groźne.

We wtorek o godz. 19.40 około 2.000 człon 
ków organizacji b. wojskowych Crois de Fen 
(Krzyż Ognisty) przerwało kordon policyjny w 
okolicy Izby Deputowanych. Zostali oni od­
parci przez policję.

O tej samej porze 2.004) manifestantów 
przeszło w kierunku Placu Magdaleny. Zostali 
oni również rozproszeni przez policję ua Wiel­
kich Bulwarach.

O godzinie 20.30 pochód złożony z b. kom­
batantów, liczący około 0.000 osób, skierował 
się na Cours Ja Reine w stronę placu Elołlc.
0  godzinie 20.40 pochód ten zmienił kierunek
1 ruszył w stronę Placu Zgody. 0  tej samej 
porze nacjonalistyczna grupa „Jeunesse Pa­
triotę" odparta na Quai d‘Orsav, w esz ła . na 
ulicę du Bac i zatrzymała tam trzy autonusy. 
Po opuszczeniu autobusów przez pasażerów 
wozy przewrócono.

W okolicach ministerstwa spraw zagrani­
cznych 1.000 manifestantów zc śpiewem „Jfar- 
syljanfci'1 skierowało sie w stronę Espla-nady 
Inwalidów. O godzinie 20.45 po utarczce na 
Placu Zgody byli kombatanci przedefilowali w 
pochodzie, poczem rozeszli się.

Na moście Solferimo doszło do starć mię­
dzy manifestantami a policją. Kilku rannych 
przewieziono do szpitala. Dyrektor policji miej­
skiej Marchand został zraniony w głowę.

O godzinie 20-tej w okolicy Placu Zgody 
doszło do gwałtownych zajść. Manifestanci za­
jęli nawet Most Zgody, ale wkrótce zostali od­

ludną 15.25 Wiadomości eksportowe; 15.30 
Wiadomości gospodarcze; 15.40 Muzyka z płyt;
16.40 Przegląd wydawnictw; 16.55 Koncert so- „ . .. ...................................
« * * - .  « • »  i d o *  « * »  “ w t  £ 2
„Legenda o Białym Domu w Zakopanem11; g.
18.20 Koncert muzyki
na dz. nast.; 19.05 Rozmaitości; 19.20 Dokąd

Ostatnio poruszono w Gdyni bardzo cieką- 15.40 Komunikaty P. U. W. F,; 15.45 Komuni

Dano tani kilka strzałów rewolwerowych. Peli

ludowej; lO.OO Program f .  / adneg° umieiski<* °  Ferra"di‘ & i Wiele osób zostało rannych.

jechać w święto? 19.25 Felj&ton aktualny; 
19.40 Wiadomości sportowe; 19.43 Komun, 
śniegowy z Krakowa; 19.47 „Myśli wybrane” ; 

muzyczna;

O godzinie 21.30 przez Wielkie Bulwar? 
przeszły dwa pochody, jeden złożony z b. kom­
batantów’, drugi komunistyczny. Między terni

wy projekt utworzenia nrędzysłowiańskiej Ilo-jkaty  L. O. P. P.; 15.55 Płyty; 16.40 Transm isja[ 20.02 Pogadanka muzyczna; 20.15 X V IU -ty|P ’ n’° doszło ładnego starcia,
ty rybackiej do połowów dalekomorskich. I z Warsz.; 17.50 .,10 minut o teatrze”; ' 18.00 Koncert symfon.: 22.40 Muzyka tan.; 23.001 W edług niesprawdzonych pogłosek w cza-
Szczegóły tego projektu mają być omówione ]Transmisje z Warsz.: 19.00 Program na dz. Wiad. meteoroi. i komun, policyjny: 23.05 **0 manifestacyj wczorajszych zabitych zostało

ogółem 7 osób. a 400 odniosło rany.na jednym z najbliższych 
go Instytutu Rybackiego.

Projekt ten wzbudza duże zainteresowanie, 
tembardzioj. że Polsce przypadłby w tym wy­
padku główny udział w organizacji projekto­
wanego przedsiębiorstwa.

posiedzeń Morskie- > nart.; 19.05 Rozmaitości, komunikaty; 19.25 
Dokąd jechać w święto? 19.25 Transmisja z 
Warsz.; 19.43 Komunikat śniegowy: 19.47
Transmisje i  Warszawy.

Lwów, (377.4 m.) G.: 15.10 Muzyka kamo-
t calna; 16.-10 „Wśród książek”': 17.50 Lekcja jt>

D.- c. muzyki tanecznej.
Katowice, (395.S m.)' G.: 15.40 Wiadomo- Jak  widać z oficjalnego komunikatu, prze­

śni Zw. Wynalazców; 15-15 Kronika harcer- waga była po stronie opozycji prawicowej, 
ska; 17.50 Pogadanka z działu ..Ogrodnik śk; Jest ona dla rządu Daładiera groźniejszą niż 
ski‘!; 19.10 „Pompei": 23.00 Skrzynka poczt, komuniści. Suchy komunikat nie może oJima- 
w jęz. francuskim. jłować atmosfery, jaka się wytworzyła. A była



ś v  i i „GŁOS NARODU’1 z dnia 8-go lutego :,1934

to atmosfe :a bardzo gorąca. Parlam ent obra-
4p«$Ł %  troracmł, M  tłutóy wedrą, się do sali'.
Ppljcja .p o d trz y m a ła  je,...ale,, sytuacja była 
tali •"'te6 ’r 0  pd 'itótnócą wezwano

.^ taŁ ion  46 pułku piechoty,, 
k tjjiyr o.6s*vdsiii plac- przed .parlamentem.
-ebObsradyorlzby- Deputowanych były bardzo 
burzliwe. Premjer Daladier odczytał najpierw 
deklaracjo nowego gabinetu. Oświadczył, że u 
strój republikański jest zagrożony, gdyż skan­
dale daja... wrogom republiki okazje do ataków.
Rząd zamierza wyświetlić wszystkie szczegó­
ły afery Stawiskiego. Następnie przeszedł Da- 
ladier do spraw  budżetowych i polityki zagra­
nicznej.

‘'Przewodniczący odczytał zgłoszone iinter 
petaeje. Prem jer zażądał odesłania tych dckla- 
racyj do następnego posiedzenia grożąc, żo w 
przeciwnym razie poda się do dymisji. Zgodził 
się n a ' dyskutowanie jedynie kilku interpeła- 
cyj. Izba przyjęła żądania Daladiera 300 prze­
ciw 217.

.. Kilku posłów zaprotestowało przeciw pomi­
nięciu ich interpelacyj. Daladier kronił się tern. odroczeniem interpelacyj, przy których rząd po

ści .,.Marsy Ijanke11. Tumult- trw ał kilka minut. 
Woźni z trudem rozdzielali posłów, obrzucają­
cych się obelgami i wygrażających sobie pię­
ściami. ' " __

Tardieti zarzucał lewicy, że zwalcza, fa­
szyzm, ale gdy chodzi o jej skórę, sama ucie­
k a  się do sposobów faszystowskich, nie chce 
^Syskusji w parlamencie i nie chce uznać woli 
mićhi.

302 glosami przeciw 204 uchwalono zam­
knięcie dyskusji. Następnie zabrał głos osła­
wiony demagog socjalistyczny Bluni, by od­
czytać oświadczenie swej partji. Gdy wspom­
niał o ludzie, na- piawiey padły okrzyki: ..Lud 
jest przed bramami Izby! Lud żąda, aby rząd 
ustąpił!;’.

W chwile później wywiązał się. znów wiel­
ki hałas, gdy pos. Scąpini zapytał prom jara 
czy wydał rozkaz strzelania do tłumu. Pod a- 
dresem Daladiera. padły okrzyki: ..Morderca!'1, 
a  komuniści zaczęli wznosić okrzyki na cześć 
iowietów.

Ostatecznie ncsiadKonie zakończyło sir

że interpelacyj jeąt zbyt dużo.
Na trybunę uszedł Tarciieu. Komuniści z a ­

częli śpiewać .Międzynarodówkę-1., nacjonali-

stawił kwestjo zaufania. Przy tej okazji Dala- 
dier otrzymał bardzo dużą ilość głosów, bo 
aż 360 na 580 głosujących.

60,000 osób demonstrowało w Parvżu
Paryż, 7. 2. 'PAT). Zaburzenia na ulicach 

Paryża trw ały do rana. Formalną walkę sto­
czyli manifestanci z oddziałami policyjnemi 
na placu Zgody około północy, usiłując forso­
wać kordon policyjny i przedostać się przez 
most do Izby Deputowanych. W tym właśnie 
momencie gwardja republikańska zrobiła uży­
tek  z broni. Padło wielu rannych.

W edług obliczeń, w manifestacjach brało 
udział około 60.000 osób.

200 policjantów ranionych.
Paryż, 7. 2. (PAT). W edług dzienników po­

rannych liczba zabitych i zmarłych z ran wy­
nosi zgórą 30 osób, liczba rannych przekracza 
500 osób. W klinice policyjnej przebywa 200 
policjantów. Wielu -z pośród rannych ma po 
kaleczone ręce zfletkami i nożami.

-8 RADNYCH ARESZTOWANO.
Paryż. (PAT). W czasie wczorajszych star, 

na  .moście Solferino aresztowano .$  radnych 
m iasta -Paryża. Dwaj radni odnieśli poważne 
rany.

(WSPÓLNICY STAWISKIEGO W WIĘZIENIU 
Paryż. (PAT.). Sąd w Pan zatwierdził de-

ROZRLCHY ZOSTAŁY OPANOWANE? 
Paryż 7. 2. (PAT.). Premjer Daładier wydal 

odezwę do ludności, w której stwierdzając, iż 
rozruchy zostały opanowane, zwraca się równo 
cześnie z apelem do Paryżan, aby udzielili nut 
pomocy w dziele utrzymania latht.

MAURRAS STANIE PRZED SĄDEM. 
Paryż 7. 2. (PAT.). W związku z wczoraj­

szemu zajściami, redaktor naczelny „Aetion 
Fraitcaase4' Maurras został oskarżony o prowo­
kację do zabójstwa.

Paryż 7. 2. (PAT.). Po zakończeniu obrad 
rady gabinetowej, które odbyły sio po posie­
dzeniu Izby Deputowany eh. minister sprawie­
dliwości oznajmił, że rząd postanowił zwrócić 
się do prokuratury o wszczęcie śledztwa itrze 
ciwko nieznanemu sprawcy o zamącenie bez­
pieczeństwa publicznego w państwie, prowoka­
cję, o spowodowanie śmierci, ran i uderzeń, 
oraz o podpalenie.

PAŁAC ELIZEJSK I STRZEŻONY.
Paryż, 7 IŁ (PAT). D zisiaj Pałac Elizejski 

jest strzeżony przez znaczne oddziały policyjne. 
Podczas wczorajszej dem onstracji m anifestan­
ci k ilkakro tn ie  usiłow ali przedostać się do 
paiacn. W czasie tych zajść zniszczono godła 
i herby  na  w spanialem  Żelaznem ogrodzeniu, 

frezję, mocą której red. Darius, aresztowany okala jącem pałac. Małe olcrałowaaiie znajdu. 
w związku z aferą Stawiskiego, ma pozostać .ióće się przed poleżnem ogrodzeniem, otacza- 
w więzieniu. Decyzja c-o do red. Dubarry za-ijące ogród, zostało w w ielu miejscach tryr-

Rchorsg urzętinlltów
przeciw zaszeregowania

W arszawa. 7. II. (Tek wh). Do m inisterstw  
i urzędów centralnych napływ ają odwołania 
pracowników państwowych przeciwko doko­
nanem u na 1 lutego zaszeregowania do no­
wych grup uposażeniowych. D ekrety  z prze­
szeregowaniami były zaopatrzone w uw agę, 
że pracownikom przysługuje prawo w niesie­
nia odwołania do dni 14. Z praw a tego korzy­
stają obszernie pracownicy, czujący się po- około 2.000,

K I N O T E A T R

krzywdzonymi. Dzieje się to zwłaszcza w sjtiż- 
bie oświatowej. M inisterstw^ Oświaty nadało 
kuratorom  praw o dokonania rew izji zaszere­
gowali. przyczem na poszczególne kuTatorja 
zosiała wyznaczona m aksym alna liczba rew i- 
zyj. Na obszarze całego państw a może być do. 
konanych w służbie oświatowej 8.000 rewizyj, 
zaś na terenie kuratorjum  warszawskiego

DŹWI ĘKOWY j „Ś W I T“ !
DOM  K A T 8 U C K 1

PRZY SLSTRISZEWSKIEfiO M

Od czwartku, dnia 1 lutego 1934. — W edług oceny krytyki całej prasy pol­
skiej najlepszy z filmów krajorcych bieżącego sezonu.

I znów kineroatografja polska moie się poszczycić dziełem wielkiem wykonanem i  aubtelnem 
znawstwem i umiłowaniem tej połaci naszej ziemi, którą przyroda naznaczyła piętnem poezji

P rz n M ę d a Na tle Hueulszczyzny, w całej jej barwnej 
krasie stworzono epos wielkiej miłoici i wiel- 
kiei nienawiści z mocno zaryiowanemi kre- 
aejami. — Asy polskich ekranów są wyko­

nawcami czołowych postaci:

ina Benita - Jaga Boryta, Z. Staniewici - F. Żukowski, Z. Chmielewski -5.
BlPiPliski prof. J. Maklakiewicza. — Udźwiękowienie Tobis-Klangfilm. — Uznpeł-
" niają progr.: najnow. tyg. ze świata Puramontu, i znakomita komedia dwuaktowa

Trzy wyświetlenia w dnie powszednie o godz. 5, 7 i 9 wieczór, a w niedziele i święta o go­
dzinie o popołudniu. — Bilety wolne i zniżki (prócz urzędowych) przez pierwsze 3 dni nie­
ważne. Zniżki dla P. Akademików (za legit.) i uczniów szkół średnich w mundurkach przy kasie. 
Nowe legit. (w cela uzyskania zniżek na cały rok 193D wydaje wieczorem kas* biletowa.

wamc. Uszkodzono również budki warty.paść ma dzisiaj.

,,W ob ron ie  złodziej! p rze la liśc ie  k rew a .
Paryż, 7 lutego (PAT). Dzienniki, podają " ‘c 4 nad ranem  zapanował zupełny spokój i

szczegółowy opis manifestacyj i zaburzeń wczo 
rajszych, k tó re  doprow adziły do rozlewu krwi. 
Podczas gdy p rasa  prorządow a mówi otwarcie 
o  chęci dokonania zamachu na ustrój rep u ­
b likański, dzienniki prawicowe zwalają od­
powiedzialność za w ypadki na rząd D ala. 
d icra.

„Eclio de P a ris“ tw ierdzi, że wczorajszą 
w ojnę dom ową sprowokował obecny gabinet,

Organ rojalistów  „Aetion F rancaise“. k tó­
rego  redaktorow i wytoczono proces o podbu­
rzan ie  ludności do gwałtów zamieszcza na na- 
czelnem m iejscu następującą .groźbę: Frot,
Bonnefoy.Sibur jesteście, zabójcami. w obro­
n ie  złodziei przelaliście krew' na ulicach C a'- 
ryża, ałe Paryż dostanie was jeszcze w swe 
ręce.

D zienniki inform acyjno zgodnie j"ednak 
stw ierdzają, że pierw szo strzały padły ze stro ­
ny manifestantów'. Gwardja repub likańska da 
la  salwę w  powietrze.

„L ‘O envre“ tw ierdzi, że jedynie  t. z. Gar- 
ĆLiens de la Paix  we w łasnej obronie odpo­
w iadali na  strzały m anifestantów  strzałami 

rew olw erow em i. W obec agresyw ności tłumu 
gw ard ja  zmuszona była szarżować kilkakro t­
nie z obnażonem i szablami. Główne zajścia 
rozegrały się w  okolicy pałacu Burbońskiego. 
Podniecenie panowało jednak  we wszystkich 
dzielnicach Paryża. Na placu R epubliki, na 
placu Zgody, na  placu Giełdy, na placu Cli- 
chy, na  placu Opery i W ielkich Bulwarach for 
m owały się  ustaw icznie grupy m anifestantów. 
Okrzyki „niech żyje Cliiappe“, „rząd do dymi­
sji" „precz ze złodziejami" oraz śpiew  Mar- 
syljanki mieszały się z okrzykami wznoszo- 
nem i przez kom unistów  na cześć Sowietów. 
Ze 20 razy siły policyjne musiały odeprzeć 

' {  rozpraszać te  form ujące się grupy m anifes­
tantów . Tłum y ogarnął szał niszczenia. P rze­
w racano kioski gazetowo, wyrywano drzewa, 
obalano autobusy i podpalano, ustawiając 
w szędzie zapory i barykady. O godz. 0.30 w 
nocy doszło do ostrej w alki na ulicy Riwoli, 
jak  rów nież na  ulicy Royal. Dopiero o godzi.

wycofano z ulic Paryża siły policyjne.
ZAKAZANE MANIFE,STACJE.

Paryż (PA T). P refek t policji ogłosił ko­
m unikat zawiadamiający, że z dniem  7 lu te­
go zostaną zakazane wszelkie m anifestacje na 
teren ie  Paryża.

Szarża na radnych m. Paryża.
Paryż 7. 2. (PAT.). W czasie wczorajszej 

manifestacji 12 radnych m iasta Paryża w szar­
fach i odznakach swych godności na piersiach-, u 
dało się na czele 2.000 tłumu w stronę Izby 
Deputowanych. Policja nie chciała przepuścić 
radnych i po utarczce słownej wydano rozkaz 
szarży. Ośmiu radnych odniosło obrażenia od 
uderzeń pałkami gumowemu Czterem radnym 
udało sie przedostać do Izby. gdzie kazano im 
czekać przez godzinę, poczem zostali przyjęci 
naprzód przez ministra '-sprawiedliwości Petiait- 
ciera, a  potem przez premjera Daladier‘a. Brak 
szczegółów, dotyczących tej rozmowy. Jak  za­
pewnia „Parts Midi1’, oświadczenie jednego z 
deputowanych, Że tytko ustąpienie rządu mo­
głoby uspokoić Paryżan. było przyjęte dość 
chłodno przez przedstawicieli rządu. Wielu ra­
dnych zamierza zaproponować, aby urządzono 
oficjalny pogrzeb ofiar manifestacyj.

OPOZYCJA WYDA MANIFEST.
ParyŻL .PA T). Deputowani opozycji Tar- 

diett, G athala i Mandel zapowiedzieli wydanie 
manifestu do narodu francuskiego.

Na kilka godzin urzed dymisją grozili
Paryż 7. 2. (PAT.). Wobec rozmiarów, ja ­

kie przybrały wczoraj zaburzenia, rząd odbył 
naradę w ciągu nocy. Zebranie rady ministrów 
było zwołane na Quai d‘Orsay około północy. 
Podczas obrad zastanawiano się nd sytuacją, 
i — jak  twierdzi „Paris Midi11 — omówiono
ewentualność dymisji rządu oraz*

rozwiązania Izby.
W związku z tera premjer Daladier udał się 
około gadziny 0.30 do Pałacu Elizejskiego, 
gdzie odbył blisko godzinną konferencję z pre­

zydentem Republiki. Na konferencji tej zapaść 
miała decyzja, iż

rząd po/Ostanie na stanowisku 
Po omówieniu sytuacji rząd postanowił 
w szcząć dochodzenia przeciwko winnym pro­
wokacji i zaburzeń, połączonych 'z usiłowaniem 
zamachu na służbę bezpieczeństwa, oraz znisz­
czenia dobra ogólnego przez podpalanie kio­
sków),, autobusów- i t. d. Nad wydanemi zarzą­
dzeniami wykonawezemi obradowali do 3-ciej 
w nocy minister spraw wewnętrznych i spra­
wiedliwości. Rząd. k tóry  w ciągu dnia dzisiej­
szego rozpoczął już narady, zdecydowany jest 
*a wszelką, cenę utrzymać porządek i ład, oraz 

4 1 stłumić wszelkie nowe próby
zakłócenia'spokoju. Dzisiaj rano minister spraw 
wewnętrznych Frot oświadczył dziennikarzom: 
Podżegacze z premedytacją, przygotowaili obu­
rzające akty  gwałtu przeciwko nieprzygotowa­
nym obrońcom ładu społecznego. W chwili o- 
becnej jednak policja wyposażona została we 
wszystkie środki dla przeciwdziałania występ­
nym czynom podżegaczy.

SMUTNY BILANS ROZRUCHÓW.
Paryż. (PAT). Oficjalnie donoszą, że w cza­

sie. wczorajszych walk zostało zabitych 6 osób 
cywilnych i 3 gwardzistów republikańskich. 
Rannych jest 170 osób cywilnych, 180 człon­
ków t. zw. gwardji pokojowej i 132 gwardzi­
stów republikańskich oraz około 100 agentów 
policyjnych.

0 rząd jednoici narodowej.
PODPALENIE TOGI MIN. FROTA.

W arszawa 7. 2. (Telef. wł.)'. Z Paryża dono­
szą:

Około 100 adwokatów udało się do przewo­
dniczącego Izby Adwokackiej, żądając skre­
ślenia z listy  adwokackiej ministra spraw 
wewn. Frota, który dał rozkaz strzelania. Pre­
zes Izby wygłosił krótkie przemówienie, które 
nie uspokoiło przybyłych i wkrótce doszło do 
gwałtownej manifestacji. Kilku adwokatów 
znalazło w szatni togę, należącą do min. Frota. 
Do togi przylepiono kartkę z jakimś napisem 
i powieszono ją na ścianie w Pałacu Sprawie­
dliwości. W  kilka minut później podpalono 
togę.

Ja k  słychać b. prezydent republiki Dou- 
mergue m a przybyć rano do Paryża. Na po­
wyższą decyzję Doumerguea ■wpłynęły nalega 
nia ze strony wielu deputowanych, którzy te­
lefonicznie zwracali się do niego, by przyjął 
misję tworzenia gabinetu.

O godz. 4 popoł. do pałacu Elizejskiego 
przybył na wezwanie prezydenta Barthou.

Doumergue przyjął misję.
W arszawa, 7. 2. (Telef. wł.). Przewodni­

czący Senatu Jeanneney i przewodniczący 
Izby Deputowanych Bouisson zwrócili się te­
lefonicznie do b. prezydenta republiki Gasto- 
na Doumerguea. Także prezydent, m. Paryża 
F iąuet oraz b. premjer Laval nalegali na Dou- 
merguca. Skutkiem tych nalegań Doumergue 
zgodaił się przyjąć misję pod pewnemi, nie- 
znanemi na razie warunkami. Doumergue przy 
będzie do Paryża we czwartek o godz. 9 rano.

We środę znów były ^monstracje.
Paryż 7. 2. (PAT.). Bezpośrednio po ustą­

pieniu rząidtu premjera Daladiera odbyły się ma 
nitfestacje, które powtórzyły się na  placach 
Opery. Magdaleny i Zgody. Około godz. 14 na 
Bulwarach nastąpiło starcie między demon­
strantami a  policją. Manifestanci nie usłuchali 
wezwania do rozejścia się. Wobec tego nastą­
piła wymiana strzałów. W wyniku strzelaniny 
4 osobyj  zostały ranne. Do poważniejszych zą- 
burzeń doszło na Placu Giełdy. Pod wpływem 
oburzenia agenci giełdowi rzucili się na 8 poli­
cjantów, usuwając ich siła, z przed gmachu gieł 
3y. O godz. 13 proklamowano na giełdzie je ­
dnominutowe milczenie na znak żałoby po za­
bitych wczoraj ofiarach manifestacyj. Bezpo­
średnio potem odbyła się manifestacja, przy­
czem demonstranci wznosili okrzyki: „Precz
z Tządem zabójców"’!

Ze względu na  poważne okoliczności zdaje 
się być niewątpliwem, że prezydent republiki 
bedzie starał się jaknajszybci,ej rozwiązać kry­
zys ministerjałny. W kołach politycznych uwa 
żają, że logika domaga się, aby dla uspokoje­
nia umysłów stworzono rząd jedności narodo­
wej, o ile możności, rząd będący zdała od wa­
śni partyjnych i grupujący w swojem łonie 
przedstawicieli najważniejszych partej rządo­
wych pod kierownictwem szefa, którego auto­
ry te t byłby uznany przez cały kraj, iak naprzy 
kład b. prezydenta Doumergue, lub przewodni 
czącego senatu, Jeannenaya

GIEŁDA WARSZAWSK '
Warszawa 7. 2. (Telef. wł.). Giełda dewi­

zowa: Belgjn 123.75. Gdańsk 172.80. Tlolandja. 
356.40, Londyn 27.55. Nowy Jork  5.50. Paryż 
34.88, Praga 26.40. Szwajcarja 171.90, Sztok­
holm 142.50, Włochy 46.67. Obroty mniej niż 
średnie, tendencja niejednolita.

Dolar prywatnie 5.50, rubel zloty 4.63. do­
lar złoty 8.98, marka niemiecka 209.75.

Papiery procentowe: Pożyczka budowlana 
42.10, stabilizacyjna 57.73, inwestycyjna serjo- 
wa 113.50. inwestycyjna 109.75. premjowa do­
larowa 53.50. konwersyjna. 58.00. dolarowa 
66.50.

Akcje: Bank Polski 87.00. Lilpop 11.25, Sta 
rachowiice 10.60. Tendencja dla pożyczek pań­
stwowych niejednolita, dla listów4 zastawnych 
przeważnie mocniejsza, dla akcyj niejedno­
lita.

W arszawa, 7. II.' (Teł. wł). W , jazd min. 
Bocka do Moskwy ma nastąpić w końcu lu . 
tego,

DOLLFUSS W BUDAPESZCIE.
W iedeń, (PAT). Kanclerz Dollfuss wyje­

chał dzisiaj o godzinie 8.20 w4 towarzystwie 
posła węgierskiego we W iedniu Nełky‘ego do 
Budapesztu.

'Oft-
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Zawalony lonel.
Fom ina nie widzieliśmy tego ranka woale. Ffąr- 

d y k . xi k tó rego  zasięgaliśm y informnoyj. doniósł nam, 
że nasz zw ierzchnik upił się poprzedniego wieczoru 
i był dotychczas nieprzytom ny. Ponieważ, jak  w ie­
dzieliśm y, pił razom ż kom endantem  Mintielicą. wnio­
skow aliśm y. że i ten musiał się też schlać porządnie, 
zwłaszcza, że już poprzedniego dnia  nie-bardzo był 
trz e ź w y .. .  może więc fo pijaństw o wodzów stało sic 
bezpośrednia łub pośrednią, przyczyną niespodzianej 
ucieczki z 11 ydrina ? Xa to pytanie S ardyk  nie chcia! 
nam udzielić jasnej i stanow czej odpowiedzi, płatał 
się w  słowach, nie kończy! zaczętych zd.ui. a  w idać 
było. że się bał czegoś ogrom nie. Poniew aż od Sie­
radzkiego w iedziałem , że S ardyk  w raz ze srvym towa 
r/.yszem E uraz ja tą  w ysiany  'był pi zez Bowsa na stację 
d la przyniesienia strąb ionego  Fom ina (n ik t inny z vo- 
syjskiego p lu tonu  iść nie chciał z tą  m isją), więc 
dom yślałem  sio. iż. m usiała co  tam  spo tkać  jak aś  
p rzykrość, k tó rą  n ierad  był dzielić sic z nami. 
K urazjata . k tó ry  był odda w na pod urokiem swego 
..p rzyrodniego" pobratym cu - B urja ta , też nic chciał 
niczego w yjaw ić w spraw ie zajść ubiegłej nocy. Ilu* 
sieiiśm y zatem  poprzestać na dom ysłach, a odęliśm y 
na  nie dużo czasu. gdy/, dum teg  > nic zapędzano nas 

.do  żadnei roboty
Pociąg  nasz s ta l w pobliżu stac ji K iedrow aja, 

w miejscu, gdzie przez puszczę cedrow ą-znów  przezie­
rała ta fia  B ajkału . - k tó ra  nam  znikła była z oczu 
w W ydrinie. Nie błyszczała ona tym  razem,I ale była 
szara, zam glona, bo i dzień był bezsłoneczny, m glisty, 
posępny. Z ala tu jący  z nad B ajkału  chłód nie był

w stanie złagodzić te j dusznej pam eści. k tó ra  już dnia 
poprzedniego daw ała  sie nam porządnie we znaki, 
a  k tó ra  w nocy  wzmogła:' się w prost w nieznośnej m ie­
rze. Przez znaczną, część te j nocy nie m ogliśmy za­
snąć —  ty lk o  porozbierani niemal do naga leżeliśm y 
na  w agonow ych p ryczach , g w a rz ą c 'n a  różne tem aty , 
zwłaszcza na  tem at odbytej niedaw no egzekucji. Z r a ­
cji swego fac.hu głos zabierał- tu przedew szystkiem  
K ocon rek. k tó ry  zaczai opow iadać dzieje egzekucji, 
dokonanej przez w ładze austrjacki.e n a  źołnicrzu-Ozc- 
chu. oskarżonym  o należenie do organizacji niepodle­
głościow ej: oficer, k ie ru jący  tą egzekucją, nie pozwo­
li). mimo próśb kapelana, wojskowego oraz kilku in ­
nych osób, na. pochow anie straconego —  co więcej, 
kazał jego zwłoki w ystaw ić na w idok publiczny, żeby 
Iiyiy odstraszającym  przykładem  dla  innych sym pa­
tyków  w spom nianej organizacji; w ystaw ienie to trw a­
ło aż do czasu, gdy  z wyższego dow ództw a przyszedł 
rozkaz przysłania, jak ichś papierów , k tó re  w edług  zu­
pełnie pewnej w iadom ości m iały sie znajdow ać przy 
skazanym : oficer, pomimo, że poprzednio z wynikiem  
negatyw nym  obszukiw ał skazańca jeszcze za jego ży ­
cia, w m yśl owego rozkazu podjął ponowną rew izję —  
na gnijącym  już trup ie : dokum enty  owe znalazł za­
szyte w m undurze na  piersi zabitego, ale tak  poszar­
pane kulam i i nasiąkło  krw ią, że nie można było z nich 
p rzeczy tać  ani jednego zdania: ostatecznie więc w ła­
dze nie o trzym ały  żadnych  informaę.yj o owym spi­
sku. tem bardziei. żo ów oficer podczas w spom nianych 
uoszukiw ań skaleczy! się w rękę i zakaziw szy ją so -- 
bic jadem  trupim , zm arł niebawem  . . .

Z fonu, jakim  K ocon rek opow iadał to  zdarzenie, 
wnosić można było n iety ikn . że mógł być naocznym  
św iadkiem  egzekucji, ale. że łączyła go wówczas nić 
sym patji z owym  spiskiem : nić. ta, nie zerw ała sic 
zresztą i teraz, bo w idziałem , że ja k ' inni Czesi, znaj­
du jący  się w naszej ..rocie11, ta k  i TCncourek wciąż

w zdychał do nadejścia swych rodaków —  oczywiście 
kry jąc  się z tern przed władzami roty i przed Rosja­
nami. a nawet i p rzed  większością Polaków. Rozumie­
liśm y dobrze kłopot liwość ich p o ło ż tja  i strzegliśmy 
się zwłaszcza, w obec Bewsa i Fomina mówić o na­
szych sąsiadach wagonowych jako o Czechach. Zre­
sztą Rosjanie, nie o r jo n tu ją c j się nigdy dobrze w sto­
sunkach narodow ościow ych, —  wszystkich jeńców 
w  czam buł zaliczali do narodowości „awstrijskiej-1, 
o C zechach . zaś nie mięli należytego wyobrażenia, 
uw ażając ich za jakąś organizację raczej niż za naród.

Do cm entarnych opow iadań K ocourka dołączyły 
się w kró tce inne opowieści. S ardyk , k tó rem u z róż­
nych powodów i na różne sposoby dokuczali koledzy- 
Ttosjunie. przew ażnie za przykładem  Fom ina porząd­
nie pijani, przylazł rankiem  do naszego w agonu i w dał 
się w gaw ędę z nam i. W ykręciw szy się od odpow ie­
dzi w spraw ie zajść nocnych, zaczął w końcu oburzać
się na pijaństw o Fom ina. Słysząc to . szewc A ngerer 
zapy tał go. czy on sam nic lubi w ódki.

-— Można lubić i n ie lubić —  odpowiedział
ostrożnie Sardyk . —  W ódka nie jest złą rzeczą i wy­
pić ją  m ożną. My. B urjaty . o tem dobrze wiemy, bo 
w ódkę w ynalazł nasz . .b r a c k i" . . .

—  Jak i b racki?  Może tw ój ojciec? —  zaśm iał się 
Kunik.

—  Nie ojciec . . .  Iriny b ra c k i . . .  nazyw ał się 
D żyngis-clian . . .

Groźne to nazw isko, znane każdem u z nas jeszcze 
7. ław y  szkolnej, już drugi raz rozbrzm iało w naszym 
w agonie w  ciągu niedługiego czasu.

—  Nic z tego nie rozumiem! —  odezw ał się Bar- 
dzik. —  J a k a ś  niejasna spraw ą z tym  Dżyngis-cha- 
nem! Najpierw  był synem  dem ona B ajkału , teraz  
znów fabrykantem  wódki i kuzynem  S a r d y k a . . .

(Ciąg dalszy nastąpi').

Założona w r.
tm am m am m m m

1900. — Odznaczona złotym medalom na wystawie w r.

P R A C O W N I A

v :

WYROBOW ARTYSTYCZNO CYZELERSKO BRONZOWNI3ZYCH
pod firma

H E N R Y K  S Z T O R C
w Krakowie, przy ul. Floriańskiej L. 38.

POLECA-. Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
bronr.u a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy) puszki. antypOdla 

cyborjn, krzyże, lichtarze i lampy.

Birety na składzie.
Posiada nn składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak również 
wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia 
według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe­

racji, odnowienia, jak również do srebrzenia i'złocenia w ogniu.
Wykonuje p o w i 0 r z o n e zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych.

Niebywała okazja korzystnego kupna

wyrobów Żyrardowskich
j • s t

BIAŁY TYDZIEŃ
S p rzed a ł rozpoczyna Skład P J Ó C i e n  j B i c I l Z n y

R .  K o w a l s k i .  K r a k ó w .  W S Ś l n a  8 .

Kompletne wyprawy ś lubne.

TAPCZANY
otomany, materaca 
poduszkowe, rozkła- 
danki, garnitury klu­

bowa ratami

L1ISZOWICZ
Kraków, Florjańsica 44.

JAMY konfitury, marmoladę 
owocowa, morelowa, 
wiśniowa, porzeczko* 

wa, agrestowa, truskawkowa I t. p. oraz 
powidła bośniackla

poleca w najlepszych gatunkach  
po przystępnych cenach

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
K R A K Ó W ,  ULICA F L O R JA N łK A  L. 4 9 .

Codziennie świeżo palone kawy.

FISHARMONJUM
dla szkół, kościełów 
i prywatnie z 5-letnią 
gwarancją od 480 Zł. 
na dogodnych warun­
kach zapłaty, dostarcza
Fabryka organów 

i fisharmonii
Juliusz G u n a
Kraków, Pułaskiego 14
Przyjmujemy wszelką 
reperację. Kosztorysy 
i cenniki darmo. —
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Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża 13. {
poleca /  ostatnich nowości: {

itira - UteDtora liekia - Paiietaiki.e. I. l !
Arctowa-Buyno M.. Koledzy, powieść dla m ło d z ie ż y ...........................
ętiajjam Omar., Wybrane cztero wiersze przekład z oryg, perskiego
Cuibertson E.. Jak grać w brydża, o p ra w n e........................................   .
Grau — Wandmayar A., Żywy łańcuch, powieść współczesna . . .
Gray Z., Prawo Pustyni, p o w i e ś ć ........................... ...................................

„ „ o p r a w n e .............................................
Horoeh-ŁiBSlawa., Naprzełaj przez świat, oprawne  ..................
Iłłakowiczówna K. Ballady b o h a t e r s k ie .......................................
Kleiner J. Balicki i. Maykawski S i, Literatura polska Tom. I. cz. I. .

„ „ Tom. I. cz. III.
Kleiner J,, Mickiewicz Tom I. Dzieje G ustaw a.........................................
Kossak-Szezucks Z., Pątniczym szlakiem, Wrażenia z pielgrzymk. .
Mackiewicz St., Myśl -w obcęgach, W ydanie I ł l -c ie ................................
Makuszyński K., Śpiewający d ja b e ł.............................
Marczyński A., Przygoda w B i a r r i t z ..........................................
Nowaczyński A., Plewy i perły, (Zbiór a r ty k u łó w )................................
Popiel P., 2.918 km. na koniu, W ycieczka sportowo-krajozuawcza . 
Słowacki J., Dzieła, wszystkie pod red. J. Kleinera Tom XI. Beniow­

ski. Dalsze pieśni. Ksiądz M a r e k .........................................
Sybilia polska — Część V - t a .................................................. ....
Zakrzewska H., Zaklęty dwór . r....................................................................

Zł.
4.50
3.80 

15,00
6.00
5.20
7.20
4.80
5.00
5.00
4.00

14.00
6.00
3.00
4.50
3.00
4.00
2.00

16.00 
5.00 
5.40

• W ys yłk a  na zam ó w ie n ia  zam iejsco w e  -  o d w ro tn a  po doliczeniu k o sztó w  p rze syłk i. ■

Duży pokój,
umeblowany

do wynajęcia 
od 15-go lutego

św. Marka 23.
II. p. frant,

D om murowany, wbu­
dowanie, 6 mórg par­

celi, mórg lasu, zwarta 
eałość, najpiękniejsze po­
łożenie Kalwarji Zebrzy­
dowskiej sprzedam oka- 
ry.inie. Zgłoszenia Ado. 
Głosu Nar. pod .Letnisko1.

J a  A  o d z y s k a ł  z d r o w i e *

Podaje nowo wydana broszura, przystępnie napi­
sana dla . wszystkich warstw społeczeństwa p. t.:

środkam i higjeniczno -  djetetyoznem i i p rzyro d o le c zn ie ze m i
wydrukowana jako manuskrypt przez

Dra S T A N I S Ł A W A  B R E Y E R A .
Cena b r o sz u r k i 50 g r . — r przesyłką pocztową 60 gr. 
Do nabycia u autora: Kraków, ul. P iłsudskiego 36.

Za dział ogłoszeń Redakcja n ie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykle za wiersz milimetrowy 
Nadesłane ,
Komunikaty po kronice „ 

na 1-szei

10 ST.Drobne za wyraz . . .  . . . .
Układ tabelaryczny o 50% droiej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proe.

Wydawca ca „Głos Narodn1* 8ką t  ofr. odpow. K. ttolekia. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warcbałowskl. Drukarnia ..Głoan Narodn" pod U?s, &. FtckK


